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N* 246 Kraków, 28 Października — Niedziela.
Sfma a  wyehodsi codziennie, wyjsjwssf niedziele i dni świątecsne 

Odddelne Nr* Czasu, o Ile sapać starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lab a praesyłką poestowę 1S a.
r i e n i m e K S i e  w y  seo aS:

aoe*fej państwie AuBtryaekiem
■  p Niemieekiop ‘ •
p ' do Włooh, Franoyi, Anglii, Belgii, Sswajearyi, Taroyl 

innych państw należących do związku poostovogo . . .
P'«m i»rr8tę przyjnaje e*ę tylko o4 *8" o*t«St»i*sg® dnia .. ____

,»u.. '5 i przekazy pieniężne na prenumeratę ogłoszenia (śnacrafcy) uprasza gię nadsyłać franco

na cały rok 
24 złr.

na kwartaS 
6 %b.

28 sir. 1 zb.

82 sir. 8 słr.

na 1 miesiqa 
2 złr. 50 o.
8 sir.

8 złr. 
raiesłąeu. — Łtatjr

o Ań. acyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjna nisopuctftowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów mefrankowanych nit przyjmuje się.

K ę k o p io w ń w  nadsyłanych nie zwraca się.
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J  pocztowej. — * * * • “
(inseraty) przyjmuje się za opłatą od ndejsca wiersza.m r n jg  ^ “^ t S a ) ‘odP‘S '  

szy raz 10 ont., za każdy następny raz po 5 ont. — ( n a  o amonu uy ,
Persza drukiem drobnym po 80 ont. za każdy raz.— » o S Ą « * e» t«  B „ s5=™Jj,.h a 5 0  cent 

k^arao.ogłoszonia i t. p.) przyjm ie się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla z a m ie jsc o ^ c ^ a W  cenr
. -Art ____ Jl. wtSnUnmmTAii npAnnmm̂Uinlw — Nftlntvblłł TinraflZS sic BSprZO  ̂ U /nn.

v ie  Ajen 
in  wyląc:

Rne‘ cićmentT- (prenumeratę p. Winoenty Raczkowski, Faubourg Foissomere WroSawfu)

A ’ H gehalek, H. Dukes, M. Steru, w Frankfurcie n. M. Q. L. Daube «  wsatp.

g ł o s z e n i e  p r z e d p ł a t y .

Z  p r z ^ s y ^ ^ p o c z t o w ą  w  p a ń s tw ie
A u S t^ y a ^ k ie m  n a  L i s to p a d  . . . z ł r .  2 '5 0

O d  1 ' l i s t o p a d a  d o  k o ń c a  G r u d n ia  „ 5 •—

Z  p r z ^ j i s t ą  p o c z to w ą  w  p a ń s tw ie
N ie m ie c k ie m  n a  L i s t o p a d . . .  6 m a r e k

O d  1 L i s to p a d a  d o  k o ń c a  G r u d n i a  1 2

Prenum erata  lic zy  się tylko od  
pierw szego do ostatniego d n i a  w m ie­
siącu.

i t r a k ó w  2 7  p a ź d z i e r n i k a .

.  ...

Przegląd Polityczny.
i .  4  . ■ A  »v$

,0 ..gpdyinie^Lszej minut 30 w nocy odebra­
liśmy następujmy telegram :

Wiedeń 26 października.
W  W ydziale dla spraw zagranicznych dolega- 

cyi węgierskiej oświadczył Kalnoky w odpowie­
dzi na zapytania, co następuje:

Po uskutecznieniu wymiany ratyfikacyj kon 
wencyi kolejowej,' nasuwa się sama przez się 
kwestya wykończenia budowy sieci kolejowej. 
W  Konstantynopolu podano już ofertę i podobnej 
oferty wyczekujemy niebawem w Bułgaryi. Nie 
mamy wprawdzie materyalnej gwarancyi, że kon- 
weneya dopełnioną zostanie, ale zawarty układ  
dostarcza sposobów, aby zrealizowanie go wy- 
módz i przyspieszyć. Zdaniem ministra, Bułgarya 
postąpiłaby te'ż sobie stosowniej, aby część w ydat­
ków, niepotrzebnie na wojsko łożonych, obróciła 
na zburzenie fortec naddunajskich; minister zwró 
cił już na to uwagę rządu bułgarskiego. W ypa 
dałoby też Bułgaryi pomyśleć o spłacie trybutu 
tureckiego. Minister wyraża nadzieje, że Bułga  
ryą spełni wszystko, do czego się zobowiązała. 
Koszta zburzenia fortec nie są małemi. Jest-to  
zresztą kwestya, obchodząca wszystkie mocarstwa, 
a nie samą tylko Austryę. W ziąć zaś ińicyatywę 
w tej mierze, jest rzeczą Turcyi.

Co się tyczy W rót żelaznych, to wykonanie ro 
bót technicznych, na koszt własny, należy podług 
ugody berlińskiej do W ęgier, które tez myto po­
bierać będą. Serbia wspierała dotychczasowe ro­
boty,- podobnej pomocy spodziewać się te'ż należy 
od Rumunii.

Minister daje następnie wyjaśnienia co do re 
formy konsulatów austro-węgierskich. Główne tru 
dności zachodzą w Rumunii, gdzie ludzie*.niebę- 
dący poddanymi austryackimi., żądają opieki kon­
sulatów austro-węgierskieb. Minister mówił o tern 
z Bratianem i są widoki, że się rzecz cała po­
myślnie załatwi.

Stosunki z W łochami są pod każdym względem  
zadowalniające. Przyjazne zbliżenie się obu państw 
do siebie, o którem minister w roku przeszłym  
wspom inał, nastąpiło. Z obrad w parlamencie 
włoskim wynika wprawdzie, —  że nie wszystkie 
stronnictwa włoskie są ze zbliżenia tego zadowo­
lone, ale przeważna większość ludu włoskiego 
jest przekonaną, że przyjazny stosunek z Austro 
Węgrami jest tak w interesie ogólnego pokoju, 
jak i w interesie W łoch bardzo pożądanym. Mi­
nister ma nadzieję, że stosunek ten będzie trwa­
łym i dodaje, że tak przymierze z W łochami, jak i 
z Niemcami ma wyłącznie utrzymanie pokoju na 
celu.

Referent Falk przypomina wiadomości i tak

zwane rewelacye ogłaszane w chwili, nim się 
lalnoky widział z ks. Bismarkiem i pyta, czy za­

chodziło jakie przesilenie i jakie były tego przy­
czyny? Kalnoky oświadcza, że to był alarm fał­
szywy, z którym rząd najmniejszej nie miał sty­
czności. Od czasu, jak objął tekę spraw zagra­
nicznych, nie zamącił się przyjazny i serdeczny 
stosunek z Niemcami, ani na chwilę. Minister u- 
bolewać tylko nad tern m oże, że się wiadomości 
powątpiewające o tern pojawiać m ogły, — a nie 
wchodząc w to , kto i w jakim zamiarze je roz­
głaszał, oświadcza ty lk o , że były zupełnie bez- 
podstawnemi i niemoże pojąć, któremu z gabine­
tów europejskich mogło było zależeć na ich roz­
głaszaniu. Mogę panom zaręczyć, że o trwałość 
sojuszu z Niemcami możemy być zupełnie spo- 
kojni.

Karman interpeluje ministra o podróż króla ru­
muńskiego i Bratiana. Kalnoky oświadcza, że był 
czas, w którym kwestya Dnnajowa i inne epizo­
dy zamącały nieco stosunki z Rumunią. Ivrol ru­
muński wyraził wobec cesarza i Rządu austrya- 
ckiego życzenie, aby stosunki te naprawić. Po 
rozmowie Kalnokyego z Bratianem przyszły obie 
strony do przekonania, że Austrya z Rumunią 
nie mają przeciwnych sobie interesów i postano­
wiono wrócić do dawnych przyjaznych stosunków 
O widocznych rezultatach tego postanowienia do 
tąd jeszcze mówić nie może, ale zgoda w zdaniu 
ministrów obu państw jest już rękojmią, że się 
stosunki przyjazne utrzymają.

Zapytany o cel podróży Muchtara baszy, o 
świadcza Kalnoky : Stosunki sułtana do Niemiec 
są oddawna dobre. Muchtara baszę posłał sułtan 
tylko*, jako żołnierza na ćwiczenia wojskowe. Ze 
w rozmowach z Muchtarem poruszone zostały 
także kwestye polityczne, w tern niema nic dzi 
wnego. Było tak samo w W iedniu, gdzie Much 
tar zabawił dni kilka, bó i stosunki Austryi 
z Turcyą są dobremi. Muchtar jest przedewszy- 
stkiem żołnierzem i dlatego misjyi żadnej polity­
cznej nie miał. Sposób przyjęcia go w W iedniu  
sprawił jednak w Konstantynopolu jaknajlepsze 
wrażenie, czego dowodem jest telegram, który 
dziś właśnie nadszedł i żywe zadowolenie sułta­
na z przyjęcia Muchtara baszy w Wiedniu wy­

razem1, 1361 głosów (p. W alery W ajgart 1 głos,
3 kartki były próżne).

Wczoraj przed południem odbył się we Lwo­
wie wiec burmistrzów ; wzięło w nim udział 50 
delegatów reprezentacyj miejskich ze wschodniej 
części kraju; inieyatywa do zjazdu wyszła ze stro­
ny naczelnika gminy miasta Doliny, p. Stanisła­
wa Hićkiewicza, a celem zebrania było zastano 
wienie się nad projektem porządku targowego, 
wydanym i rozesłanym przez Wys. Namiestnik 
ctwodnia 14 lipca rb! do 1. 26.521. Po ożywionej 
dyskusVi, przeprowadzonej pod przewodnictwem  
p; Hićkiewicza, uchwaliło zgromadzenie, że §§ 3, 
10, 11, 12, 13, 14 i 20 rzeczonego projektu za­
wierają w sobie postanowienia dla gmin bardzo 
uciążliwe, po części także niewykonalne i nara­
żające gminy na dotkliwe straty i dlatego uchwa­
lono wysłać deputacyę, z trzech członków złożo­
ną, a mianowicie z pp. Hićkiewicza, BłażowskK- 
go i Bursy, do pana. Namiestnika i do JW . 
Marszałka krajowego z prośbą: 1) Ażeby W ys. 
Namiestnictwo cofnęło swój projekt porządku tar­
gowego z d. 14 lipca b. r. do 1. 26.521; 2) aże­
by poleciło gminom* mających prawo odbywania 
targów*.uchwalenie projektu regulaminu targowe­
go, odpowiadającego stosunkom topograficznym : 
lokalnym, oraz i środkom poszczególnych miast, 
a to za współudziałem i sankcyą kompetentnych 
władz. 3) W  razie odmowy ma niniejszy protest 
być oddany pod rozstrzygnięcie właściwych c. k 
Ministerstw. Uchwalono nadto, by odpis petycyi 
wręczyć się mającej panu Namiestnikowi i Mar 
szałkowi krajowem u, rozesłać do wszystkich 
Rad gminnych w kraju i do Wydziałów powiato­
wych z prośbą o poparcie.

raza.
O stosunkach Rosyi do Austro-W ęgier Kalno­

ky wyrażał się w następujący sposób:
Stosunki panujących były między sobą zawsze 

bardzo dobremi; minister może też zaręczyć, że 
i stosunek między obu rządami jest normalnym; 
w przeciwieństwie z tern, ćo tu twierdzi, zosta­
wać wprawdzie zdaje się prasa, rosyjska, która 
ciągłe rzuca niepokoje, ale objawiana w niej nie­
chęć do Austryi* ogranicza się tylko na pewną 
część ludności’ dziś już wielkiego wpływu niema- 
jącą. Przypuszczeń, że Rosya projektuje wojnę 
zaczepną, nie może nikt uznać za trafne, kto roz­
waży obecny stan wewnętrzny Rosyi. W iedzą  
przytem dobrze w Rosyi o tern, że w razie za­
czepki z jej strony, Austrya nie stałaby samą. 
Minister nie zaprzecza, że uzbrojenia w Rosyi 
odbywają się ciągle, ale przeciw fortyfikacyom 
uskutecznianym wewnątrz kraju, ku jego obronie, 
nikt protestować nie może.

Minister wyraża swe przekonanie, że ani car, 
ani rząd jego nie myślą o wojnie, a zarazem na­
dzieję, że Rosya przyłączy się z czasem do kó: 
pragnących pokoju. W idok, że to nastąpi, upra­
wnia poniekąd już dziś do zapowiedzenia ery dłu­
giego pokoju.

Przy przeprowadzonym przedwczoraj wyborze 
uzupełniającym na posła do Rady państwa z o- 
kręgu wyborczego miast Przemyśla i Gródka wy 
brany został p. W ładysław Łoziński.

W  Przemyślu głosowało 589, a w Gródku 776,

Gabinet Ferrego* wytrzymał już pierwszą bu 
rzę. Na przedwozorajszem posiedzeniu Izby*, za­
brał wśród ogólnej uwagi głos deputowany Gra- 
net jeden z przywódzców radykałów. Oświadczył 
o n /ż e  exp os ii rządowe o sprawie tonkińskiej* wy­
kazuje trudno położenie. Chwila już ostatnia, aby 
rząd dał wyjaśnienia dokładne deputowanym, któ 
rzy i tak już za długo byli w domu^ trzymani^ 
(oklaski na  lewicy). Oświadczenie to najstdsownie, 
można uczynić przy żądaniu nowych kredytów. 
Zapytuje zatem rząd, czy i kiedy zamyśla to u- 
czynić?

Prezes gabinetu p. Ferry*, odpowiadał w tonie 
nader ironicznym , który niezmiernie podobał się 
rządowemu stronnictwu. Rząd w każdej chwili 
gotów jest dać wszelkie objaśnienia. Przy całem  
uszanowaniu, jakie r z ą d  w in ie n  j e a t  partyi Gra- 
neta, musi on jednak dać wyraz zdziwieniu, 
że objaśnień jeszcze do tej chwili nie zażądano. 
Rząd bowiem sądził naiwnie, że e$pos6 stanie się 
powodem mtcrpelhcyj, —  których poza Izbą tak 
bardzo się dopominano. Rząd nie zamierza ani te­
raz, ani w dniach najbliższych, zażądać nowych 
kredytów; uważa on interpelpcyę za najlepszy 
sposób, celem otrzymania jasnej i dokładnej od­
powiedzi, a przy tej sposobności znajdzie on może 
wyjaśnienie gorliwości wczorajszej, a dzisiejszej 
obojętności. Słowom ministra towarzyszyły grzmiące 
oklaski, a z lewicy oznaki niezadowolenia.

Granet powstał jeszcze raz z m iejsca, aby o 
świadczyć, że w sobotę wniesie interpelącyę^

Krótki ten epizod parlamentarny dow odzi, że 
Ferry może liczyć na większość.

F ra n kf. Ztg  odebrała wiadomość ze źródła*berliń- 
skiego, jak utrzymuje, zupełnie pewnego, że w cza­
sie pobytu Cara w Kopenchadze powzięto plan osa­
dzenia k s i ę c i a  duńskiego W aldemara na tronie buł­
garskim. Z Berlina, gdzie się o tern najłatwiej 
dowiedzieć można było, wyszła prawdopodobnie 
wskazówka dla księcia Aleksandra bułgarskiego

który stosowne do zapobieżenia temu poczynił 
kroki.

Zestawiając wieść tę z pobytem Gladstona w K o­
penchadze, możnaby wierzyć w jej prawdziwość; 
niemniej jednak jest pewnem, że Rosya obecnej 
chwili nie uważa za stósowną do przeprowadza­
nia swych planów.

U księcia Bismarka był w tych dniach także 
minister finansów Scholz. W idać, że polepszone 
zdrowie kanclerza* pozwala mu się oddawać^ czyn­
nie pracom* przygotowującym wnioski, które na 
najbliższej sesyi parlamentarnej mają być przed- 
dłożone. Otworzenia sejmu pruskiego spodziewa­
ją się w Berlinie w dniu 20 listopada.

Do Polit. Corr. donoszą z Zofii, że zabiegi 
stronnictwa opozycyjnego, aby urządzić meeting 
przeciw gabinetowi’ spełzły na niczem. Nigdzie 
w księstwie nie udało się urządzić meetingu —  
z wyjątkiem Zofii, głównego ogniska agitacyi, 
chociaż i tu zaledwie 25 osób podpisało protest, 
uznający uchwały Izby za nielegalne. Mieszkań­
cy Ruszczuku i Plewny wysłali telegramy do Zo­
fii, protestujące przeciw urządzeniu meetingów. 
W ogóle gabinet obecny nie potrzebuje obawiać 
się poważnej opjozycyi.

Otrzymaliśmy dziennik, wychodący w Saigon 
p. t. L e Saigonnais z 12 września, w którym wy- 
łuszczone sa bliższe Szczegóły układów Francyi 
z królem kraju Cambodge Norodomem. D zien­
nik ten podaje następujące doniesienie z Phnum 
penh: Układy, prowadzone przez p. Antoniego 
Kłobukowskiego, szefa gabinetu gubernatora Ko- 
chinchiny p. Thomsona, doszły szczęśliwie do po 
żądanego celu. Ugodą z dnia 10 września* król 
Cambodżu zobowiązał s ię : 1) przekazać, począ­
wszy od 1 stycznia 1884, zarządowi Kochinchiny 
jobór podatków od opium i spirytusów w sumie 
rocznej 175,000 piastrów; 2) Dopełnić ugody 
z d. 20 listopada 1881, odnoszącej się do wy­
datków protektoratu, których kwota oznaczoną 
jest na 60,000 piastrów rocznie. Największa ser­
deczność, pisze dalej ten dziennik, panowała mię­
dzy królem Norodomem i delegowanym guberna-
tom. # _

Gdy ugoda została podpisaną, JK. Mosc wyra- 
ził zadowolenie z zawarcia ugody temi s ło w y  
„Całem sercem oddany jestem Francyi i JE. gu 
bernatorowi Kochinchiny." Zarazem polecił p 
Kłobukowskiemu wręczyć p. Thomsonowi insy­
gnia w. krzyża orderu Cambodge, jego zaś za­
mianował komandorem swego orderu. W końcu 
wyraża sie wspomniany dziennik następnie o na­
szym ziomku: „Nie możemy zakończyć, nie po­
winszowawszy p. Kłobukowskiemu, który się świe­
tnie wywiązał z delikatnej misyi, jaką mu powie 
rzył gubernator kolonii."

U l o w a

p. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego.
(Dokończenie).

Szlachcic każdy i każdy, co się mieni być szla 
chcicem, wyobraża sobie, żeby dzieci degradowa 
i hańbił, gdyby im nie dał gimnazyalnego, albo 
przynajmniej realnego wychowania, tak jak myśli 
że hańbiłby sam siebie i'ż_onę, gdyby nie trzyma! 
czwórki i kucharza. C h o ć  j e s t  niby possesyonatem, 
wie o tern doskonale, że majątek swój ziemski 
trzyma tylko u banków w wieczystej dzierżawie, 
a ma dzieci m nogo; każdemu z nich zostawi ki 
ka tysięcy, w najlepszym razie kilkanaście tysię^ 
cy złr. Mimo to i dla siebie i dla nich nie traci

fantazyi, posyła ich z ciężkim wysiłkiem do gim- 
nazyum i wychowuje wyłącznie na ziemian , na 
szlachciców, na panów, dla których ciężka proza­
iczna praca z konieczności wstrętną będzie. 1 o- 
tem puści w świat pozbawionych majątku, i^czę­
sto niezdolnych do innego zarobku, nad dobre 
ożenienie; wyjątkowo w tym kierunku uzdolnieni 
zdobędą dla siebie zaszczytne, albo choeby tylko 
jakietakie utrzymanie w uczonych zawodach, —  
ogół zmarnieje tak, jak szlachta*, jako stan marnie­
je pud wpływem takiej edukacyi.

Chuć przykład synów szlacheckich, uczęszcza­
jących bez'zamiłowania i powołania do gimna- 
zyum, wcale nie jest zachwycającym, wszyscy na­
śladują ten przykład. Podobnie jak szlachcic, tak 
i ksiądz ruski, nie wyobraża sobie dla swego sy­
na innej edukacyi nad gimnazyalną i mniema, ze 
uwłaczałby kapłańskiej czc i, nie posyłając dzieci 
do szkół średnich, a za przykładem dwu prze­
wodnich warstw w społeczeństwie idą wszystkie 
inne, a wreszcie stróż kamieniczny obdziera siebie 
z ostatniego grosza , aby tylko mógł posyłap do 
gimnazyum syna o średnich bardzo zdolnościach, 
i marzy o tein, że go kiedyś zobaczy panem. —  
Stąd pochodzi, że u nas frekweneya gimnazyalna 
jest ogromną w porównaniu do szkol ludowych; 
stąd pochodzi, że w przepełnionych gimnazyach 
rzadko tylko można osiągnąć istotny cel klasyczne­
go wychowania, i że ogół młodzieży ma Wraże­
nie, że się uczy nie wiedzieć po co form gra- 
matykalnych, a rodzice sarkają na to^ że niepo­
trzebnie po gimnazyach uczą tej greki, tej łaci­
ny i tej historyi, które się na nic w praktycznem  
życiu nie przydadzą. W reszcie chłop zamożny po- 
zostawia z umysłu syna w takiem nieuctwie, w jakiem  
sam wyrastał, przestrzegając go, że jeżeli będzie 
się uczył, przestanie być zamożnym gospodarzem  
i arystokratą pośród sioła, a stanie się oto ta- 
rim głodnym paniczem, jak _ci wszyscy, którzy 
się w wytartych surdutach roją do koła. Ze  ̂ tak 
jest, że nie przybywają u nas siły zarobkujące, 
że społeczeństwo nasze zawsze podobne dô  ogro­
mnej głowy, co na wątłem ciele wyrosła, że po­
między niespożytą ma^j, ludu i delikatnem kwie­
ciem inteligencyi istnieje ciągle pusta przepaść, 
do której się wdzierają wygodnie obce żywioły, 
zwykle mniej wykształcone, ale pracowitsze, i prze­
to zdolne do pasożytnego bytu, otrzymanego ko­
sztem naszych soków żywotnych, to po części 
wina tych  arystokratycznych przesądów, które 
dotąd społeczeństwo nasze nawskroś przenikają, 
mimo często głośno wywoływanych demokratycz­
nych haseł. Ale po części to także wina owego 
zgoła niepraktycznego urządzenia szkół, które dla 
nas zadekretowane. Choć szlachcic, albo ksiądz,
a d w o k a t  a lb o  u r u ę d n ik  7 « k « io lib y  ^ m iftło  ZftJFZGC
prawdzie w oczy, — choćby chcieli zrezygnować 
z wszelkiej arystokracyi niewczesnej , i choćby 
chcieli dziecku praktycznie uzdolnionemu otwo­
rzyć drogę zarobku, nie znajdą w kraju szkoły, 
któraby go do przemysłu przysposobiła.

Choćby zamożny włościanin, który sobie skrzę­
tnie mająteczek nazbierał i ziemi nakupił, chciał 
synów swoich zrobić włościanami prawie, ale ta­
kimi włościanami światłymi ,którzyby się szczycili 
kmiecym stanem, i którzyby stali się się obywatela­
mi kraju, nie zarzuciwszy siermięgi i obyczaju przod­
ków, nie znajdzie w całym kraju żadnej* a ża­
dnej szkoły , któraby podawała trochę szerszą 
wiedzę, a równocześnie nie wychodziła raz na za­
wsze z otoczenia wiejskiego, nie wykolejała, i nie 
unieszczęśliwiała gospodarza przyszłego. Jednej i 
drugiej potrzebie winne uczynić zadość miejskie 
szkoły w ydziałow e; ale tak, jak są dziś  ̂ urządzone, 
zgoła żadnej potrzebie nie czynią zadość. Komisya 
edukacyjna postanowiła zrobić to, co od niej za­
leży. Należy na przyszłość zapobiedz złem u; przed­
łożyła przeto Izbie wnioski, dotyczące zupełnie 
odmiennego* a praktycznego urządzenia szkół

Z literatury zagranicznej.

D ie F am ilie Mendelsohn, von S. Heusel.

(Ciąg dalszy).

Przebiegając dzieje trzech pokoleń rodziny Men- 
delsohnów, uderza nas trojaki wpływ, jaki one 
wywrzeć miały na spdłeczność spółczesną, w od­
rębnym zawsze kierunku. W  pierwszem pokole­
niu wpływ ten przeważnie filozoficzny ma chara­
kter, w drugiem bardziej towarzysko - społeczne 
nosi znamiona, aby w trzeciem stanowczo arty 
styczną przybrać cechę.

Z dzieci Mojżesza Mendelsohna poznajemy bli­
żej połow ę, bo choć wszystkie niezwykłem i od­
znaczały się przymiotami, troje z nich ważniejszą 
w świecie odegrało rolę, bądź wyższemi zdolno­
ściam i, bądź stycznością z skupiającemi się w o- 
koło nich znakomitościami epoki.

Zanim bliżej poznamy dom Abrahama Mendel- 
sohna, przypatrzmy się losom dwóch sióstr jego, 
Doroty i Henryetty, a zarazem rzućmy okiem na 
ówczesny ustrój towarzystwa w stolicy młodych
Prus. .

Dwa obozy rozdzielały Berlin na początku bie­
żącego stulecia: z jednej strony dawny świat, 
zaśniedziała arystokracya, o ciasnych pojęciach 
i uprzedzeniach, z drugiej świat młody i no­
wy, zszeregowany pod berłem kilku pięknych, 
rozumnych i uroczych cor Izraela, wyzwolonych 
z dotychczasowego poniżenia i zdobywających so­
bie wykwintnością i wykształceniem osobne, w y­
bitne stanowisko. Panowanie ich przeciągnęło się 
przez lat kilkadziesiąt i są, jeszcze między nami 
świadkowie duchowego zbudzenia i towarzyskiego 
ożyw ienia, które przeważnie w kołach izraelsko-

finansowych świetnemi zaznaczało się zebraniami. 
Nazwiska Robertów, Magnusów, llerzów , Mendel- 
sohnów, po dziś dzień i u nas w posiwiałych stu­
dentach z świetnej epoki uniwersytetu berlińskie­
go obudzą miłe wspomnienia m łodości, tembar- 
dziej, że pruska niechęć dla Polaków znikała 
w progach izraelskich, gdzie nasi ziomkowie chę­
tnie byli zawsze widziani i witani.

Prym wśród owych salonów piastujących berło 
rzekomego renesansu myśli i ducha w militarnej 
stolicy, trzymał skromny dom na Jaegerstrasse, 
któremu przewodniczyła słynna z rozum u,  ̂szla­
chetności i dobroci Rachela L evin, znana później 
pod mianem Racheli Yarnhagen von Ense.

Co tylko Berlin posiadał znamienitszego, tu się 
wieczorami gromadziło. Przejezdne gwiazdy lite­
ratury i sztuki ubiegały się o zaszczyt przyjęcia 
w domu Racheli. Schodzili się tam Schleierma- 
ch er , W ilhelm i Fryderyk S ch legęl, W ilhelm  
Humboldt, dalej ks. Ferdynand Pruski, rycerski 
bohater z wojny 1806 r., której przeżyć nie miał, 
oraz muzyk zawołany, dziewierz jego, ks. Antoni 
Radziwiłł', autor harmonijnej interpretacyi Fausta, 
którą znawcy nierównie wyżej nad Gounoda sta­
wiają ; dalej muza tragedyi, pani Ungehmann, dla 
której Goethe i Schiller pisali role. Jęneralicya, 
dyplomacya, publicystyka, filozofia, wszystko to 
się garnęło w skromne progi R acheli, której_ sa­
lon blaskiem swym zaćmiewał wszystkie inne 
w Berlinie, a nawet i paryskie salony, choć tam 
tradycya tego rodzaju ognisk duchowych snuje 
się nieprzerwalnym ciągiem od kilku już wie-

kÓStarsza córka Mojżesza Mendelsohn’a, Dorota, 
uczęszczała ochotnie do tych zaczarowanych du 
cha przystani, szukając tam odetchmema i bal 
samu na przygniatające ją brzemię rzeczywistości. 
Zaślubiona wbrew skłonności Szymonowi V eit, nie 
znalazła szczęścia w nierównym moralnie związku. 
Rozmarzona dusza, chciwe ideałów serce jęło szu­
kać nasycenia po za granicami twardych obowiąz 
ków i domowego ogniska. Stary Mendelsohn zlu 
zował był talmudyczne przepisy, niewolniczo krę­

pujące wyznawców starego zakonu, a natomiast 
nie zastąpił ich wyraźnemi prawidłami. Mętny zaś 
deizm i przyrodzone cnoty,, nie starczą, aby u- 
trzymać na ściśle prawej drodze skore do zbo­
czeń i obłąkań ludzkie serca. —  Biedna Dorota 
miała ten brak i tę próżnię okupić męką życia. 
Niosła ona z sobą w świat uczucie niezadowole­
nia z własnych przeznaczeń. Pewnego dnia spo­
tkała Fryderyka Schlegla, który odrazu odpowie­
dział jej marzeniom o ziemskich ideałach. A cz­
kolwiek o siedm lat od niej młodszy, dał się na­
wzajem podbić jej wdziękiem , bardziej^ wewnę­
trznym, niż zewnętrznym, Dorota Yeit nigdy bo­
wiem piękną nie była. _  _ ■

„Żyć bez niej nie mogę —  pisał Fryderyk 
Schlegel do brata, zaraz po jej poznaniu — ko­
bieta to mężnego ducha i wysokiej cnoty, a przy­
tem prosta, naturalna bardzo. R zekłbyś, nierna 
ona innej myśli i zajęcia, jeno m iłość, muzykę i
filozofię." - i / i

Należy pamiętać, jakie, to były c âsY> ogól­
nie poziom moralności się był obniżył pod wpły­
wem XYIII wieku. D ość, że Dorota łatwy uzy­
skała rozwód, i udała Bię za Schleglem. Dzieci 
jej z pierwszego małżeństwa nie straciły przeto 
w niej najczulszej m atki, a zmarły przed kilko­
ma laty syn jej Filip Y e it, którego pędzel świe­
tnie ozdobił rzymską willę Bartholdy, pależy 
do lepszych mistrzów nowoczesnej,. niemieckiej
szkoły. , i i.

Pierwsze chwile połączenia z ukochanym u- 
szczęśliwiły D orotę; niebawem jednak zaciężyła  
nad nią fatalność dwuznacznego położenia, ochle- 
gel swe szczęście wyśpiewał w powieści pod t. 
L ucynda , której się później wstydził, tak w niej 
zerwał z wszelką moralnością. W ogóle duch jego 
podniosły nie umiał znaleść właściwych torów, 
roztrącał się o niepowodzenia, ztąd rozstrój, smu­
tek, podrażnienie nerwów, co się odbijało o serce 
wiernej, kochającej, a nieraz zamęczonej Doroty. 
Bez skargi znosiła kaprysy człowieka, któremu 
poświęciła życie i dobre imię. A do tych prób łą ­
czyła się inna, nieznośniejsza, bo ręką kobiety

zadana. Fryderyk Schlegel,. towarzyszkę swą przy­
wiózł do Jeny i tam obaj bracia razem mieszkali. 
Żona starszego W ilhelm a, dokuczała ustawicznie 
biednej Dorocie. Położenie stawało się niezno- 
śnem, gdy nagle nieprzewidziany, a drastycznie 
malujący ówczesne stosunki wypadek,- położył ko­
niec próbie. Karolina Michaelis, małżonka W il­
helma Schlegla, m iała z pierwszego małżeństwa 
córkę rzadkich przymiotów, w której się kochał 
filozof Schelling. W tem  ubóstwiana dziewica u- 
miera; najbardziej dotknięci stratą matka i na­
rzeczony pćty ją opłakują, aż w wspólnej żało­
bie i wzajemnem pocieszaniu się czerpią nowego 
uczucia początek, i pewnego dnia razem opusz­
czają Jenę i dom Schleglów. I tu rozwód nie dał 
na siebie czekać, co zaś najdziwaczniejszem wy­
dać się musi, oto, że ta przygoda bynajmniej nie 
zamąciła przyjaźni W ilhelma Schlegla i Schel- 
linga, owszem stosunki ich pozostały jak naj­
lepsze.

Niebawem jednak piękne ognisko filozoficzne, 
skupione w Jenie, coraz mniej zaczęło liczyć u- 
czestników. Berlin i Drezno powołało ich pewną 
liczbę, W ilhelm Schlegel puścił się na wędrówkę 
za panią Stael, Fryderyk z Dorotą udali się do 
Paryża.

Szczęśliwsze nastały czasy dla tej ostatniej. Za 
przybyciem do Francyi przyjęła wiarę chrześci­
jańską i została jednocześnie prawowicie połączo­
ną z Fryderykiem Schleglem. Odzyskana godność 
i spokój napełniły jej duszę wdzięcznością. Naj­
lepsza to była w jej życiu epoka. Małżonkowie 
pracowali oboje w redakcyi czasopisma VEurope, 
wieczory gromadziły wyborowe do ich salonu to­
warzystwo. Tam Schlegel czytywał na przemian 
kartę Szekspira lub Tiecka, rozmowa przeciągała 
się świetnie do późnych godzin. Nikt zię nie do­
myślał udziału, jaki miała Dorota w pracach mę­
ża'. Była mu ona sercem, ręką i głową, kryjąc 
starannie swe posłannictwo ustawicznego poświe- 
eenia.

Z Paryża udali się małżonkowie do Kolonu i 
tam dopełnili wielkiego aktu nawrócenia się na

wiarę katolicką. Następnie czas dłuższy zabawili 
w W iedniu, gdzie kongres wszystkie tętna Euro­
py skupiał. To też karty,, odnoszące się do tej 
epoki należą do najbardziej zajmujących w księ­
dze rodzinnej Sebastyana Heusel. Reszta życia 
Fryderyka Schlegla miała upłynąć w Frankfurcie 
nad Menem, gdzie Sejm Rzeszy niemieckiej sztu­
czną wytwarzał stolicę. Niepoprawny doświaiicze- 
czeniem marzyciel, śnił o wielkiej misyi kościoła  
katolickiego w Niemczech, przepowiadał zbliżenie 
się Królestwa Bożego dla Niemców, w nagrodę 
założonych przez nich państw kościelnych, nie 
przeczuwając Kulturkampfu i hegemonii Prus, wal* 
ki z Rzymem ani zjednoczenia Niemiec w potę­
żne protestanckie Cesarstwo. Fryderyk Schlegel 
umarł w r. 1820, żona w 10 lat za nim poszła. 
Postać to sympatyczna, mimo błędów jej życia. 
Można pono do niej zastosować słowa Ewangeli­
czne: „W iele jej będzie przebaczonem, albowiem
wielce umiłowała!" .

Cichsze były przeznaczenia drugiej córki Moj­
żesza Mendelsohna, Henryetty, dziedziczki jego  
talentu rozmowy, spokoju w sądach, roztropności, 
ale niestety i garbu. W  r. 1810 widzimy ją na 
czele pensyi żeńskiej w Paryżu, i już wkoło mej 
jak wkoło innych członkow rodziny,^ skupia się 
grono znakomitości społczesnyeh. Gośćmi jej sa ­
loniku bywają naprzemian: Aleksander Humboldt, 
Spontani, Benjamin Constant, pani Stael i t. p. 
W tem nadchodzi wiadomość, że Dorota została 
katoliczką; Henryetta z szyderstwem przyjmuje 
zaklęcia siostry, aby iść za jej przykładem, a je ­
dnak po kilku latach i ją widzimy dopełniającą 
ten krok stanowczy. Pokój i pogoda duszy uwień­
cza odtąd przez resztę życia trudne zrazu posta­
nowienie, i w duszy szlachetnej prawda coraz 
piękniejsze wydaje owoce i kwiaty. Położenie atoli 
się zm ien ia , z niepodległej kierowniczki pensyo- 
natu, Henryetta przechodzi w mniej swobodne 
warunki domowej nauczycielki przy córce jenerała 
Sebastiani. Z jej listów poznajemy promienne, 
szczęśliwe dzieciństwo i młodość tej, która do tak 
tragicznych przeznaczoną była losów. Ilekroć mło-
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wydziałowych. Jeśli te  wnioski zostaną przyjęte _ 
staną się prawem , będą w przyszłości istnieć u 
nas dwojakie szkoły wydziałowe m ęskie, podo 
bnie ja k  dwojakie szkoły pospolito ludowe. D zie 
cko miejskie, k tóre  ukończy rok  czwarty szkoły 
ludow ej, pójdzie do szkoły wydziałowej o chara­
k terze przeważnie przemysłowym. T u otrzym a 
pewne dalsze wiadomości, dotyczące głównych 
gałęzi wiedzy ludzkiej, zaw arte już  nie w ogólne 
czytance, ale w osobnych podręcznikach; obok 
tych nauk  usposabiających do obywatelskiego ży­
wota, a mówiących w reszcie ty lko o spółecznem 
i przyrodniczem  otoczeniu ucznia, zajm ą jedna 
ważną rolę świadomości* uspasabiające do prze 
mysłowego i handlowego życia; rodzice chłopca, 
który skończył tak ą  szkołę wydziałową, nie będą 
ju ż  narzekać na to, że m arnował^lata dzieciństwa na 
nauce języków  klasycznych, a uznają, że wyszedł 
ze szkoły lepiej przysposobiony do życia, które 
go czeka.

Syn zamożnego km iecia, k tóry  ukończy szkołę 
w iejską, znajdzie także dla siebie pom ieszczenie 
w szkole wydziałowej m ęskiej o charakterze p rze­
ważnie rolniczym. Szkoła ta  poda w trzech tylko 
latach skrom niejszy zakres wiedzy ogólnej, ale 
założona gdzieś w powiecie i uczęszczana tylko 
przez dzieci km iece, nie wyrwie ich z otoczenia 
dobrze zrobi, jeśli będzie w ym agać od swoich u 
czniów tego, aby koniecznie chodzili w stroju 
chłopskim, używanym w okolicy i wróci km iecio­
wi syna lepiej przysposobionego do późniejszego 
zawodu swego i dobrze poduczonego pod wzglę­
dem gospodarczym . Tern będzie się różnić szko­
ła  taka od niższej szkoły rolniczej, z k tó rą  m o­
że byc zresztą częstokroć połączoną, że nie w ło­
darzy i ekonomów będzie w yrabiać, jeno  sam o­
istnych gospodarzy, posiadających obok wiedzy 
rolniczej*, także i pewne ogólne w ykształcenie, 
sposobiące do obywatelskiego życia.

W iem  dobrze, że choć istnienie tak ich  szkół tu  
uchwalimy, wiele wody upłynie, zanim takie szko­
ły staną się u nas rozpowszechnionemi.

Niemniej powzięta dziś uchw ała nietylko poi 
w zględem  politycznym będzie wzięciem w posia­
danie nowo-uznanych praw  k ra ju  naszego; będzie 
prócz tego, da Bóg, początkiem  nowego a pomyśl­
nego zwrotu w dziejach szkolnictw a i k ra ju  ca­
łego. W iem, że m iasta i pow iaty zniechęcone są do 
tychczasow ą jałow ością szkół wydziałowych ( 
charakterze przemysłowym* albo rolniczym. Ale 
zm iana zaszła w istniejących jeszcze szkołach w y­
działowych m iejskich stanie się dla innych m iast 
zachętą do odnowienia usiłow ań około założenia 
szkół wydziałowych, i nie wątpię, że gdzieś w k ra  
ju  znajdą się powiaty, k tóre  choćby na spółkę za- 
łożą szkołę wydziałową rolniczą. A  ja k  powsta­
nie jed n a  szkoła taka, i jeżeli będzie dobrze pro 
wodzoną, jestem  o to spokojny, że powstanie ich 
więcej. A  w tedy rozpocznie się Dowoli proces 
niezbędny, jeźli m am y żyć jako  społeczeństw o i 
naród. N ie już  pojedyńcze jednostk i będą się w y­
rywać z pośrodka ludu dążąc do coraz wyższej 
ośw iaty; poziom całego ludu naszego zacznie się 
powoli ale statecznie podnosić, a m iędzy ludem  
warstwam i wyższemi powstanie obyw atelska w ar­
stwa, średnia, przem ysłow a i km ieca. Staniem y się 
silnymi, będziem y stać na w łasnych nogach, i nie 
troszcząc się o chleb powszedni na k tóry  zawsze 
potrafim y zarobić, nie będziem y ju ż  narzekać n ie­
dorzecznie, że w gim nazyach uczą zrównań dru-
g io g o  r n ę d u ,  t r y g o n o m e t r i i ,  ł a c i n j r  i  g r e k i .  B ę ­
dziemy wiedzieli, że świętem gimnazyów przezna­
czeniem wyrabiać kw iat i czoło naro d u , że nie 
każdy wprawdzie może iść do gim nazyum , ale że 
barbarzyńskim  narodem  byłby naród ten, gdzieby 
ludzie, pod jak im  będą względem wyjątkowo wy 
posażeni, nie znaleźli szkoły, w którejby się nie 
wyrabiali na ludzi tego lub owego zawodu, ale 
na ludzi pięknych i dobrych w starogreckiem  te ­
go słowa znaczeniu. Broniąc tedy wniosków, które 
gim nazyum  pozbawią niejednego ucznia —  są­
dzę, iż bronię także interesów gimnazyów i k la­
sycznego wykształcenia. O grom na większość ludzi 
m a praktyczne tylko usposobienie, może być b ar­
dzo zdolną w praktycznym  zaw odzie, a m arnieje 
tylko przy nauce klasycznej. Ci niechaj stronią 
od progów gim nazyalńych, niechaj się sposobią 
w nowych szkołach wydziałowych, a potem  spe- 
cyalnych przem ysłow ych i rolniczych szkołach na 
ludzi użytecznych dla siebie i d la drugich. Obok 
nich na^ sam otnej wyżynie będą zawsze sta ły  gim- 
nazya, jak o  świątynie spokoju i nauki, w których 
duchy historyi i m atem atyki i klasyczne duchy
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mem w ynagrodzenia, czyli indem nizacyi dawnym liekim  zarządzie salinarnym  cenę surowicy kupo- 
, „  . r  - . . - - .  w łaścicielom  tych gruntów, nałożyło na  nasze po- wanej na kąpiele lub na poprawienie pokarm u
tarza. Z w iększą tylko korzyścią będzie się mło-1 kolenie ciężar w ie lk i, ale również konieczny. —  fila bydła z 1 z łr 22 ct od hektolitra na 70 «t 
dzież k sz ta łc iła  na  uczonych, n a  wieszczów, na W ielk i, m ów ię, c iężar, bo corocznie aż d o *1898 O tak ie  samo ustępstw o unom niał Ife w J d tf a ł

ktorem i dziekanami Wydziałów na czele, poprze­
dzeni berłami Uniwersytetu, oraz profesorowie gi- 
mnazyaloi i innych zakładów naukowych.

— Kolej północna ces. Ferdynanda zaprow « 
dziła dla Krakowa bilety zwrotne (T o u r  & Retour- 
karten)  do Wiednia, Berna, Ołomuńca i Opawy, 
z prawem powrotu w ciągu dni 5 ,  a do Białej- 
Bielska, Oświęcimia, Chrzanowa, Krzeszowic, Szcza-

z powodów,|kowy i my»iG” IC Y  cia5U dni 3’
Dzisiaj w południe spadła cęgi®me m ogą inte-

możniejszych, mogły coraz lepiej spełniać swoje I wych bezpośrednich z ^Galicyi1̂ płaconych" *Z tei I Z7p ? tą spraWf}l roJników w powiecie j kościoła N. Maryi P. i uderzyła tak silnie w łań-
zadanie, ™ ł a j , „  .  dwi.t t y V  k W z , jak dt- L fe lk ie j reb orn , “ o l.L n e j p r z y H ^ d z ’ L  *< *«>  niedaleko g ld .n e g , „ W , ,
tąd tak i nadal winni byc najczystszą chlubą n a -lsz łe  pokolenie: zdawałoby sie wiec słuszna rze- L q okoliczność, ze surowica bochen-1 że tenże łańcuch przerwała.
rodu, świadcząc o nim postronnym, gotowi do czą , aby rozłożyć spłatę indemnizacyi na dłuższy L iż  surowica wiehcka C z y ż ^ ie ‘n Ł a ł ^ w  tak-1'’ . i T  W  ^ ni,CŻli zakobczył *ycie w d- 26 b 
czynu, gotowi do natchmen, gotowi do poświęcenia, szereg lat ,  t. j. na przyszłe pokolenia rozciągnąć razie zamiast ódmawiać oL śb ie  nodnies^ “  I-6-*™ Za--ładu karneg°- Dr medycyny 1 chlrur^ ll»

I d l a  u l ż e n i a  t a r a ł n m i u a m n  n a k n l n n i n  HPov. y * , „ n 1 „ A  : __   •I toraźniejszeniu p o k o l e n i u . ^ w z g l ą d  j surowicy bocheńśkiej u . . . o ,  u , «  ona w.ęcei
nasunął n iek tórym , a świeżo posłowi Romanowi- w arta od w ieli«kl«i9  n ™ /™  ™ ^ a—  ! L J

o ile
cenę I Wojciech Mossor, używający powszechnego szacunku.

przez
borów
zajm ującą
powody
lepszem i istotnie niż wogóle m niem ają, a k tóre I dno^ci Polityczne > a yd§?ej jeszcze niekorzyści i I skarbow ej. Zakraw a u ju u Oj Anity. luuzua uyiu 
zwłaszcza m ogą być lepszemi w dalszej’ przyszłości. I nani*J nsowe, w ynikające koniecznie z wyko I przecież powiedzieć, że tylko 50 hektolitów  sprze-

Wj ! C:lkui! ? ! nie I z o s t a ły e f d z S j  o b lig L ^ ^ n r S ly jn T c h  w ^  I . . L ^ 6 tySodniowo tym. którzy aaJ-
zamiast według obowiązującego planu

ne zapatryw ania się na finanse krajow e.

M o w a  D L e o n a  O h r c a n n w ę k i p n n  I w 1 5 la tach ,  trgebabyzap łacić  w i ę c e j  do 25 mil.mu na L d U lld  U l l l^ d l lU W b K ie g O , w p rocen tach , a najm niej pięć do sześciu milio­
na posiedzeniu sejmowem 19 października r. b .ln ó w  złr. w kapitale, k tóre to sześć milionów wzię-

wśród rozpraw
o pokryciu  niedoboru w budżetach na  

1883 i  1884.
(Według stenogramu).

łyby pośredniczące w wykonaniu tego p ro jek tu

— Dziennik Poznański pisze: „Bawi w mie­
ście naszem lord Stratheden Campbell, który przy-

tutejszemi stosunkami 
muzeum naszego 

Szanowny lord 
naszego, do któ-

. . .  , „   polecające."
argument władzy I _  Na obchód dziewięćdziesięcioletniej ro- 

®“ ,”a cZna * y' A ° a._ Z  I cznicy śmierci królowej Maryi Antoniny, przypada­
jącej w tych dniach, nader szczupłe grono wiernych 
rojalistów zebrało się w kaplicy na ulicy d’ Anjou 
w Paryżu. Przybył zaledwie hr. Maurycy d’ Andi- 
gne, margrabia de la Guiche, wicehrabia Maya! 
de Luppć i kilku innych. Dam świata arysto­
kratycznego nie było prawie wcale, podczas gdy 
przedstawicielki przedmieścia Saint-Germain zwy­
kły były corocznie dosyć licznie zbierać się na 
obchód żałobny ku czci nieszczęśliwej królowej.

Wiedeń 24 października.

W  przedłożonym  przez rząd  Delegaeyom  pro
na wspólne

. . lądowych i mor
skich, wreszcie na wspólne ministerstwo skarbu

sprawami I Nie było też listy, na której obecni zawsze daw-
wiązany je s t płacić na um orzenie obligacyj inde 
m nizacyjnych do 1898 r., a przez la t 40 otrzymy

Z r . j , c  na p ó in ą  p„re , b ede , i9 etar. f k r6 t.  I £  “
i streścić zdanie moin n ni. U . i n ----- 1 r _________ n __ _J ___v  złr., razem  na 118,306,913 złr. Po po-

zaś od tego ogółu w ydatków , własnych
7 J  »  —1_J  I    _ i

nemi laty zapisywali swoje nazwiska. Hrabia 
Paryża prawdopodobnie nie życzył sobie, aby 
okazywano zbyt wiele oznak współczucia pamię­
ci te j , do której skazania niemało przyczynił 
się pradziad jego Filip Egalite.

— Ministeryum kawalerów. Jedno z pism

S T S * t Z £  t a i *
zajne na 
'. P o  po-

.dżecie i uzasadnienie tein zdania. W  V p ^  I ctonkn,'W re ™ bTj7odtomiStTomW  S ie to - ' I Z h o d U ’Srmii “ f l o t v " ' ? ' I “  »
pokrycia : po 1-sze niedoboru budżetow ego w e j, zastanaw iając się nad  wnioskiem" posła  Ro- L raw zagran^zA vch w v n n ^ q  “ ,nl8]®rstw a paryskich proponuje, aby tą nazwą ochrzcić obóctio 

1884 w sum ie około 300.000 złr., dalej no manowicza. spraw  zagranicznych, wynoszących 3,136,044 złr., ministeryum fra
2-gie pokrycia niedoboru rzeczvwistesro z iqqo r  I tt , ,  » , , , . . |P ^  rzeba na wspólne spraw y m onarchii w 1884 r. I w liczbie

z łr ( 1 ' r”fV \ j  w i ę k s z e  o 590,000 Jry) minister poczt i telegrafów, jest wdowcem. Ka-

na r,

• • • .  ,  ' • (I I U  M41UI11V TT l V i v  l j l £ j s 3£l l  U iu lU Z  V l l l y  II

datku  “ ............................
czki

sze pytanie w ten  ^ ó ^ j ż ^ u c h w a f i m y  p o k _ r y ć | t a ; r n r c e l e ' ; V 7 o ^  z którychto w ydatków I na wspólne spraw y io n ar7 h ii” od"’ i 8 6 8 ' r.

! na r 1884 ? ło* KFaJ™ e?0 P®- cyjne przez dzisiejsze pokolenie, w danym zaś złr. (Po m ija ją c s e tk i)o d w yd aków  uchwalonych T  teieąrat(wi ^  wdowcem .Ka
kr^ow ef? TażaB & wciągnięciem  pozy- razie przez pokrycie pożyczką niedoborów, po- na rok bieżący. ‘ uchwalonych zda Paryżanka tedy powinna się starać o jaknaj

zeuni mówca poseł Abra- cia niedoborów* powstałych z wydatków na cele 1868 r wynosił 107 500 060 *łr V«7 n0 lS8A g '6> ’ zwlaszcza Przed wojną krymską, utrzy-
zalety pokrywania niedo- produkcyjne. To jest ważny powód, przemawia- obMewny jest w sumie 115 170 000 a ^ e c h p o t ę ż n y  wpływ Anglii u Złotego-Rogu.
. t . d n . l T Z S T ,  “ t e  “  P » ^ « ie m  „ w obom  .  budżecie „u  rok w ały h i ' ,  tvm  „kresie, w' których b y iw iek sz j. r S t S T

lub podwyższenia dodatku krajow ego 
trzeciego środka dla pokrycia niedoboru, 
dzie przed chwilą poprzedni mówca poseł Abra- 
hamowicz rozw ijał tu  zalety ’ - - -
boru uchw aleniem  podatku

staen o w ^S iaUsta H iOWk g0/ Jednak  zwaźaH c “ a Po-11884 ^ r z e r z a c ią g n ie ^ r p o ż y c r k L ' stanowienia sta tu tu  krajow ego, k tó ry  pozwala po-
lierać na  rzecz skarbu  krajow ego tylko dodatki 

do podatków  bezpośrednich, rozum ow ania poprze­
dniego mówcy  ̂m ogą m ieć jedynie akadem icką 
wartość, dopóki nie będzie rozszerzona autonom ia

nie je s t w łaściw ą chwilą rozpraw iać \ e r a z ,  gdy KORESPONDENCYA „CZASU.11
toczy się spraw a o pokrycie niedoboru na r.’ 1884 
na podstawie obowiązujących ustaw , ale właściwą 
rzeczą będzie walczyć o to w W iedniu.

Otóż gdy w teraźniejszem  położeniu i przy te ­
raźniejszych postanow ieniach sta tu tu  krajowego, 
niedobór na r. 1884 może być tylko pokryty: 
albo podwyższeniem dodatku krajow ego do po
Ciałko W fl.lhn nnir/sij-Tro l,__j ___ • i

niedobory pożyczką nasuw a sie drum e nvt«ni« . f  \  Ktorycmo w yaataow  na wspOlne spraw y m onarchii od 1868 r. ( t .  j.

dsie „ rz«a  c h r f ,^  ^ 1 ° . ’,0™ - „ r K r  szeregu lat. w celu pokry . d a t k ó w  ha wspólae s p t .  ?

Uprzejmości między dyplomatami wKon- 
stantynopolll- W Londynie uczyniło wielkie wra­
żenie nowo wydane dzieło przez p. I. H. Skene p. t.
W ith  lord S tra tfo rd  in  the Crimean W ar, obfitu­
jące we wspomnienia i anegdoty o słynnym dyplo- 

X w y*Imacie lordzie Stratford Redcliffe, który przez tak 
V i r l ? t n n P2 n 7 łmonarc/h u - b® »  długie lata, zwłaszcza przed wojną krymską, utrzy-

(Dokończenie nastąp i).

L w ó w  26 października.

(§§) Dość głośną podczas sesyi sejmowej spra- 
Iwę spostrzeżonej różnicy m iędzy wydatnością je ­
dnego centa dodatku krajow ego i indemnizacyj-

l •• • (. i. t7 m okres'°) w  których był większy, I tor pamiętnika nie zapomniał i o drugiej ośobisto- 
mż je s t obrachowany na rok 1884; albowiem w Iści, przez długie la ta  dobrze znanej w Konstanty-
l lfi 7 b n n n n  wynoslł °?Q L ,Wydf* Q^, ni7nSPplnyTck I noPoln) a mianowicie o pierwszym tłumaczu, p. Ali- 
L f i J ™  ^ i ' a W 1876 r ‘ 115'800.000 z łr J e - jg 0n, o którym wspomnienie dotąd pozostało tak na 
dnak pomimo tego w z r a s t a  s t  o p n i o w o  l e c z  dworze sultańskim, jakoteż i u Wysokiej Porty. Był 
C19j> e główna rubryka wydatków na sprawy I to człowiek uczony i doskonale obeznany ze sto- 
wspólne m onarchii mianowicie w zrastają ciągle simkami na Wschodzie, ale szorstki i zarazem*naj- 
z w y c z a j n e  w y d a t k i  n a  u t r z y m a n i e  a r -  złośliwszy język pod słońcem. Wielcy wezyrowie, 
m i i .  W 1868 r. wynosiły te  zwyczajne w y d a tk i |z k tó rv m i wn.ifl* m;fll r)„ 
na wojsko 68 900.000 złr., w 1872 r. 79.200.000

k ! ! \ 7 ą o n 7nnń°k^  87 ' 10°ia2!l rł° ' | zbyt ostre słówka- Jeden tylko Reuf basza nie mógł
T e« 7  r>oni own • 7  d ’ W • r ' i  . 18° cierpieć i przy każdej sposobności starał się muLecz ponieważ nadzwyczajne w ydatki na u t r zy- , J - - ” « .  r  ̂ r . . .  .v
manie sił zbrojnych, mianowicie w ydatki na k a ­
rabiny nowego system u, na działa stalowo-spiżo

dopiec. Gdy pewnego razu Alison wraz z ambasa­
dorem przybył do Reufa, tenże udał, że go nie wi­
dzi. Anglik, niewiele myślrc, włożył ręce dô  kie-_ -   j -------------u„ ■ w a u u u o ia u  ikra.juwt?gu 1 l n a e m n i z a c y i - I no __ i._ • • .. V T I “ u6 u a i ulcwlolD Wiu/i^i ręce uu me'

datków, albo pożyczką, przem aw ia bardzo wiele, neS° w r - 1882, w yjaśniła w ładza skarbowa t y l k o .  ’ . n l s f i S h l  a> “ T W  7 7  8zeni 1 Poez^ł si« przechadzsć po pokoju, gwiżdżąc
---------------------------------  ’ ■ ' ---------- *1 zarysach. A bsolutnei cvfrowei n n in n  , f® 8. / - ’ prze,t0 °S 6i *7^ 6*  na spra- J e den z woźnych zbliżył się do niego i zrobił mu

ne m e w zrasta szczęściem w tym  sto- uwagę, że się znajduje w obecności wielkiego we- 
  _ , . . . r ...........    jak im  w zrastają ciągle zwyczajne wy- zyra. „Niepodobna, rzekł A lison, ten jńgomość,

kryciem  niedoboru pożyczk^, oprócz ważnego p o - |nie zaszła zgoła  żadna "my łk a  na niekorzyść fun I “ “p *  Y ” ' 1' , ,  który siodzi na kanapie, musi być jakiś fagas, gdyż
wodo nr7TtncZnr,a„a w   - a - - . . - . .  f  . i .  y I Bo tej ogólnej uwadze, w racam  do roztrząsa-1 wielki wezyr byłby mnie przvzwoiciei nrzvial “ In-

* _________________________________________________________________________ w U± d n w " aPr0J V0WanKgd . nf  18u r4 r ' 7 jnym  razem Reuf dawał posłuchanie Alisonowiwspra-
pokryć w 1884 r. niedobory z trzech lat, w y p a - |centa dodatków*^ obliczyła dyrekeya skarbow a tak  projekcie budżetu obliczono brut- 1 wach tyczących się ambasady. Naraz przerwał roz­
dałoby uchw alić dodatek krajow y na  1884 r. źe fundusz krajow y otrzym ał w r. 1882 z jednego . wyCzajne \  nadzwyczaJ n e : na ząrzą.d mowę pod pretekstem , że nadeszła godzina modli-
»  5,^ - { Q" — 1 x • * -  • I —  -  -  —  * ’ . j e a n e g o i s p r a w a m i .  z a s r r a n . c z n e m i  4,323.100 ałr., twy, i klęknąwszy, począł się głośno m odlić, pro-

uchwalono na r. b.; w y-|sząc Boga, by wytępił wszystkich niewiernych. Ali-
l a  in n  7 , 0  „no 7 jrczajne na siły z b ro jn e l30n nie pozostał dłużnym, ukląkł też i kiwając sie 
M o w o , 1 0 2 .4 1 3 .6 3 9 * .; M .My m or, kie 9 , 4 7 0 . 9 ^ , 0 ^ ,

ministerstwo skarbu 174.4001 recku przeklinać Turków i wszystkich pogan nie wie- 
wysłuzone wspólnych urzędni 1 . r  s

da guw ernantka nachyla się nad łóżeczkiem  swe j  

wychowanicy, mimowoli staw a w myśli, ja k  zmo­
ra ,  skrwawione zbrodnią posłanie nieszczęsnej 
księżny Choiseul P raslin . T a  bowiem m iła , ko 
chająca F anny  Sebastiani, to przyszła ofiara i bo 
h a te rka  jednego z najgłośniejszych w w ieku na­
szym procesów. J ą - to , m atkę dziewięciorga już  
dziatek, w łasny m ałżonek w okrutny, tajem niczy 
zamordować m iał sposób, próbując śm ierćje j przy- 
pisac niby przypadkow em u zwaleniu się kotary  
i baldachim u nad łóżkiem . L isty  z owej epoki 
świadczą o w rażeniu , jak ie  owa tragedya spra­
w iła na spółczesnych. Odgłosy je j w ypełniają ko t 
respondencyę Zygm unta K rasińskiego. Jen era ł 
Morawski pięknym wierszem upam iętnił grozę, 
wywołaną tą  wieścią straszliwą, kończąc apostrofę 
do osieroconych dziatek okrzykiem :

W ie lk ie , nadludzkie tylko cnoty dzieci 
Mogą ojców zatrzeć zbrodnie!

H enryetta  M endelsohn z pewnem ścieśnieniem 
serca opisuje ustalenie się losu swej wychowani 
cy ju k  gdyby p rzeczuw ała, co ją  w końcu cze­
kało. Pisze bowiem do swoich:

„Narzeczonym F anny  je s t książę Choiseul P ra ­
s lin , m łodzieniec dziew iętnastoletni, k tóry  tem u 
trzjr miesiące nie m yślał wcale się żenić, ale spo­
sobił się do politechniki. Nie je s t on ani bogaty 
ani dowcipny, ani naw et przyjem ny, ale dla za- 
dowolnienia rodziny F anny  trzeba było koniecznie 
księcia. F anny  na wszystko zaślepiona, kocha się 
na zabój i bardzo szczęśliwą się czuje. M łodzień­
cowi zas dodano wszystkich nauczycieli, których 
dawniej byłby mieć pow inien; jednocześnie uczą 
go łaciny, greckiego, historyi, praw a itd. itd. Z a­
pewne, w dwudziestym roku życia najlepsza do 
nauki pora, ale uczyć się na to, aby się żenić i 
ak  pospiesznie przeładow yw ać się wiedzą, zaiste, 

dziwactwem to wielkiem."
W iadom o, że biedna F anny Sebastiani, zostaw­

szy księżną P raslin  i licznego potom stwa m atką, 
co dnia śmierci zachow ała szalone, ślepe swe u- 
czucia dla niegodnego męża. H enryetta  tym cza­
sem powróciła do sw oich, i życie je j ciche, po- l

tym wspólne 118,306.913 złr.

na kontrolę ra
rżących w Chrystusa. Reuf nie posiadał się ze złości, 
ale już więcej Anglika nie zaczepiał. Podobnychi. i. % . . . I —  J m t, zauzupiai. .roauD nyoii

ogółem brutto  wydatki anegdotycznych wspomnień ma być wiele w dziele
Skene.względem  zachodzi rzeczywiście znaczna różnica.

święcone, szczęśliwe, zakończyło się spokojną 
u ojca śm iercią w 1831 r. Naw rócenie je j, k 
może zrazu nie z sam ych tylko nadprzyrodzonych. 
płynęło pobudek (dzieci bowiem Mojżesza M en-134 et. (w 
delsohna czuły, że dla żydów nie było m iejsca I datku  ’ stra- 
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■ i . ,  <i------- ; i wii w n ii  wbululck reffuiflcvi T)n(i9 tłri] i ■».  ̂ howicig . z w y c z & j n 6 w y d a t k i  na arm ię! która od trzoch wiokow posiada smutnv rozgłos iż
^ r z e ś d ia ń s ^ e f f ^ ż y d a ^ e b k o łn ł? 002^ ^  SWCg° f  untoweS° i stworzenia odmiennej p o d s tL y  pó I obllcz°ne  są na 95.537.631 złr w i ę c e j  o 632.473 licznie położone na niej wulkany w ciął g ro lą  ^  
cńło s o b f e ^ T i e d o ś ć w l  s^m iem e wyrzu-1 boru spad ł na 27 ct. Z tych różnic w yprowadza K i ’ m ż. uckwalouno* te. w y & tk i na rok b. Po buchem. Przed dwoma laty jednak poczęły one do- 

iedosc ścisłe może przekonania, d re -1 dvrekcva skarbnwn. ahia*nw mninooi. __ | potrąceniu od tych bru tto  wydatków zwvczainvcb I niero dawać n m i  7n„v; mr   nr. .-_znowu znaki życia. W nocy 27 sier- 
“ły się właśnie wybuchy. Już w wilię 

słyszeliśmy gwałtowny huk, że jednak 
była burza, sądziliśmy, iż to pioruny 

godz. poszedłem spać, lecz zaledwie spa-
b lis k ic h ^ s iła d a m  W d z i ę k i  za^nom lc drog.\ch, , i w®iej 8zycb, k iedy wysokość dodatku indemniza- ni.ź \  r ' b - ,T °  podwyższenie" wydatków Iłem pół godziny, zostałem przebudzany pTzeTśtrasIny
jak a  mnie otaczali w a pomoc i miłosc, cyjnego znacznie się różniła od wysokości do zYyczaJnycl1 na arm ię pow staje głównie z powo- trzask. Przestraszony wyskoczyłem z łóżka i dozna
m l L T taw ili i S  r  ?- ST0b0de! J a k |  ^  krajow ego. Szkoda ty lko , że nie podano dÓW: P° \ sze: iż " a żywność dla żołnierzy i na łem w rażenia, -  jak  gdyby przed mojemi oknam

ile ^ S i o ś c i  podatkow ych Wf ej V zW rze!an° Z aT at 1 na ulicy wrzała ^  Takich
loszczegolne la ta  ubiegłe. W  takim  . ? lz na r : b-’ a to w skutek wyższych strzałów narachowałem 10 i dopiero przyszedłem do
razie m ożnaby mówić o zupełnie °en .zywnoścH P ° 2-gie w ydatek na, korpusy wojsk przekonania, że zostały spowodowane wulkaniczne- 
m  objaśnieniu różnicy. Jed n a  tyl- pow ię* zyf. 8!« 0 285-353 z« - z powodu prze- mi wybuchami. Chciałem otworzyć okno ale szyby

n l r n . U n „ n !  i .  i  i  . I D r O W a C l Z a i n i a .  I P R K O Z A  f A l w l n r v u l n n f f A  i a L  n A i l w i o ł n  6 n A l r f l i a n a  o K b i h « * V -  — ? * —-  ,  - -  .  L  _

B ó ^  n i H d z t T ?  ni® ? Cf®piają<5, J e łe ?  wi.ę c P a n  w r - 1882 za poszczególne Bóg me udzieh ł n u  łask i przyprow adzenia dro- tylko bowiem razi •
gich moich na łono trzykroć świętego K ościoła ścisłem cyfrowem c„,„„_______________ „ cuua -  r ______r - -  , - ______ _______

0 b 7  Zbawiciel k .° VWaga dyrekcyi skarbow ej posiada charak ter p r0^ adzania j ef cze terjrtoryalnego ich podziału, pękające obsypały mi 
śmincił \ f  _prośbę m oją i wszystkich o-[n iezb itego  cyfrowego argum entu Tylko fundusz ? 0 - . 16 rem onta zakupno koni kosztować I szeć, trudno opisać. Okna pękały tynk ze ścian oiia-
S d l S  X J i f . r ' t S Z  po*iei» dodatek do p o d a t k u j  k t o  więcej o 139.980 „  , .  b. P rzeto  d .., l » p y

' testament ten o-Jęzowego od domów nowo-^wybudowanych lub przy- ?.wyczaJ!Je byłyby znacznie większe jak mogłem dzieci, które się pobudziły i uczułem
__ • X J I W I XXJ. Tli® W T» n f* /1  TrVltr nn An* -n r ir j lr ' I oia annl„/.'_ł -m _ J  )  „

twarz. Huk, jaki dał słę sły-

“  noauuoa uouwłMy Bujmuwoj z r. looy  za-1
M nwi* m  j  7 i I dneS° n ê dochodu. N a tem  kończy sie

na krzyżrf zaś t S  f ' 7  . w yjaśnienie dyrekcyi skarbow ej. Pozostało jeszcze

Redemisti m e, Deus, D eus veritatis.

I w yjaśnienie dyrekcyi skarbow ej. Pozostało jeszcze 
- I  wiele do dokładniejszego zbadania i w yjaśnienia, 

w ięc znany wniosek p. Chrzanowskiego odesłany

• ! ° I ? Ŝ 1L r??Z7.;? k0chanej  d ż i n i e  m o - |n ie  s ta ł się jeszSze bezprzedmiotowyim ’
W ydział krajow y poczynił stosowne kroki, aby
O IA W O  Poiło    _ 1 1. n  .  *

ze mną pod 
domu. O spa- 

w nocy huk
- . zamienił się w bezu­

stanny grzmot. Powietrze było jasne i czyste, zimno 
przenikliwe. Przerażone zwierzęta biegały jak  sza-

Krnmlrfl f l t in ię p n u f a  i 7 flflP JIII!P y ilS  J l®ne- Ptactwo szukało ratunku w powietrzu, tak, że
lU lf l l lK a  If llB JS u U W a  I Z a g r a n i c z n a ,  j aż mebo prawie zaciemnione zostało. Miliardy o-

je j w życiu i w śm ierci!”

K r u k ó w  27 października.

P. nam iestnik Zaleski wrócił już doLwowa.

  --------- - Miliardy
wadów, mrówek, pszczół, zrywały się z rozpalonej i 
drżącej ziemi. Ale najstraszniejszych chwil jeszcześmy 
byli nie przeżyli. Wyszedłem na miasto. Koło g- 9 
poczęło się ściemniać, a w pół godz. p ó ź n i e j  niebo

(Dokończenie nastąpi).

=»f=

TTjusmi krajowy poczynu stosowne kroki, aby — D elpsrat N»nttP«tni<>tw<i i ».« h« 4  “ ™ » c ,  a w poi godz. pozmej
krajowa Rada szkolna nie rozporządzała fnndu- hr. Badeni powrócił dziś do Krakowa i obiał sWii L  czarne Jak smoła. Strach opanował całą ludność.

ITaeS em r r i ° Wyin,dd0 ?zeS ° .niem a źadnego praw a, urząd. Powróciła również hrabina Badeniowa k t ó ^ T l e d n c  ^ T '  n} ezf e rn e . .p0pi. ° ^Pakiem  rozporządzaniem  m euprawm onem  było do-  U ro e 7 v«tnś<! ś w  .Tana r,o1,  - htore w jednei chwili Dokrvłv nowiorzchme ziemijednej chwili pokryły powierzchnię ziemi 
na 3 do 4 stóp grubą. Kto tyiko miał 

było jak w nocy. — 
niewytrzymania. Spadająca 

powietrzu, niebieskie płomyki 
nam się trzęsły, byliśmy 

Deszcz popiołu trwał do 6 wieczór.
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gtopmowo rozpoczęło się rozjaśniać, lecz zapach 
giarki do tąd  zatruw a pow ietrze. W  poniedziałek 
wieczorem tak  się oziębiło, źe musieliśmy się ubrać 
«• najcieplejszą odzież. Doznawaliśmy w rażenia, 
jak gdybyśm y nagle z najbardziej gorącego ła ta  
p r z e s z l i  do ostrej zimy. B ataw ia przedstaw ia zupeł­
ne krajobraz zimowy. Drzewa, ogołocone z liści 
* skutek gorąca, m ai° " x J  ,
.oł„~ — -v i s ttł1?216 pokryte szarym po-

iNiebezpieczeństwo minęło, ale spustoszenie 
jest straszne. W  środku m orza pootw ierały  się 
wulkany i pchały znaczno masjy wód na Batawię, 
Wilki m orskie i krokodyle spadały ja k  deszcz. D ol­
na część m iasta przez dziesięć m inut znajdow ała się 
pod wodą. Mniejsze czółna i szalupy osiadły n a  środku 
ulic. Telegram y donoszą, że cała wyspa K ra k a ta u , 
która była tak  w ielka ja k  Irlandya, przepadła. Stały 
ląd naprzeciw  wyspy je s t spustoszony. Całe m iasta, 
lasy i po la zniknęły. Liczbę zginionych E uropej­
c z y k ó w  obrachow ują na dwieście do trzystu.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Teklę P aszkow ą, za kradzież podu­
szki, ziem niaków i innych przedm iotów ; J . Dymka, 
za zbiegnięcie z więzienia, oraz za dopuszczenie się 
w kilku m iejscach kradzieży różnych przedm iotów , 
i Maryę N aleźn iakow ą, za nabycie tych przedm io­
tów; W ojciecha M ateja, za kradzież trzew ików  p i­
janej kobiecie, oraz lejców  ze s ta jn i; K aro la F lor- 
kiewicza, za kradzież w kilku  miejscach popełnioną 
przez w łam anie s ię ; za pijaństw o 3 osoby.

W  policyi złożono dwa k lu cze , znalezione wczo­
raj w ieczór w Kynku.

Repertuar teatralny.
W  n i e d z i e l ę  2 8 g o : Zbójcy Schillera.

za satyryczny poem at p. t. Notengnetscłier, drugiego 
M aurycego, za koncert (C dur), odegrany przez zna­
kom itego skrzypka Ondrziczka.

- - - - - - - - - - - - ■ — . . . I — ) i i B i B g a u n -  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .    ;

— Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 11—4 po południu za opłatą.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c b  otwarta codziennie od gods 
llei do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
w dnie powszednie -30 oentów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatese

■— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a  
g i e l l o ń a k i e g o  (Collegium mayus) zwidzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich bezpłatnie.

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so­
boty od g. lOej do 12ej.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można W chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— D. 26go października przed południem  deszcz, 
później pog o d a; term . od 8 0  doszedł do 15-1 C .— 
Barometr sto i w ysoko; o g. 7ej rano  d. 27go stan 
jego był 750 '6  millim., term . 5 -6 C. —  W ia tr  za­
chodni.

" —  W niedzielę d. 28go październ ika: ŚŚ. Szy­
mona i Judy; w poniedziałek 2 9 g o : ŚŚ. N arcyza b 
i Euzebii p.

W iadomości a rtystyczn e , iileraekie, 
i  nmikowe.

W y s t a w a  za b y tk ó w  t pa  
m iątek z cza só w  .T a n a  I I I  
w skutek  uchwały Komitetu zapadłej ,  na  liczne 
z różnych s tron  nadchodzące życzenia , p rz e ­
dłużoną z o s ta ła  do d. 18 listopada w łącznie . 
Komitet uchwalił jednak  wydać na żądan ie  
Wystawcom przedmioty, po których odbiór 
zgłosiliby się.

T e a t r  a m a t o r s k i .  W  lokalu  Tow arzystw a 
Drukarzy krakow skich „O gnisko" (R ynek  gł. N. 12, 
nad kaw iarn ią W ielandow ej), danem  będzie ju tro  
o godzinie 7*/2 wieczór dla członków przedstaw ie­
nie am atorskie. R ozpocznie: Zloty cielec, kom edya 
W-1 akcie St. D obrzańskiego; zakończy: Lobzow.a- 
nie, obrazek dram atyczny w 1 akcie ze śpiewami 
przez W ł. L. Anczyca.

Redakcya Słownika geograficznego nadsyła nam 
następującą odezwę z prośbą o zam ieszczenie: D ruk 
litery K  Słownika geograficznego je s t już  na u k o ń ­
czeniu, d la tego  redakcya tegoż Słownika  wzywa 
uprzejmie wszystkich współpracowników w kraju i 
zagranicą, ja k  niemniej wszystkich, k tórych  los wy­
dawnictwa Słownika obchodzi, o nadsyłanie a r ty ­
kułów lub m ateryałów  do litery  L  i Ł  się odno­
szących, pod ad resem : „A dm inistracya Słownika  
biograficznego w W arszaw ie ulica D ługa N. 47.

W W a r s z a w i e  obchodzą dziś 25-letni jubileusz 
sawodu scenicznego zasłużonej arty stk i p. A leksan- 
Iry R a k i e w i c z o w e j .

H a n s  l i c k  pośw ięca feileton w N. fr . Presse 
>p. Moszkowskim. Jednego  z nich, A leksandra, chwali

Dzieła Lucjana S iemieńgklego
'Y.IO tomach, wydanie warszawskie, są do naby­
cia pod 1. 10 przy ulicy św. Jana na 2 piętrze i 
pod 1. 9 przy ulicy W iślnej na 1 piętrze, nieo- 
prawne za 12 złr., oprawne za 15 złr.

Od Administracyi „ Czasu. “
P. Adolf Czamański nadesłał na nasze ręce 83 

złr. 33 centów na cel dobroczynny do rozporzą­
dzenia S e n a t u  A k a d e m i c k i e g o  Uniwersyte 
tu Jagiellońskiego.

D ru gi k o n cer t §t-. B a rce w icza .

Po tem, cośmy powiedzieli pod pierwszem wra­
żeniem gry p. Barcewicza, niewiele mamy do 
dodania, dlątego sprawozdanie z wczorajszego jego 
występu ograniczymy na kilku słowach.

Utwory, jak  koncert Vieuxtempsa, Pantazya 
z Fausta, układu Sarasat’a, Transkrypcja z opery 
Die Meistersinger W agnera, jeszcze o wiele wię­
cej uwydatniły świetne przymioty gry koncertanta, 
nad któremi rozpisywać się byłoby już zbytecznie.

Publiczność o wiele liczniej się zebrała, aniżeli 
poprzednio, jednakże pustych miejsc wcale jeszcze 
nie zabrakło. Koncertant przyjmowany był bardzo 
serdecznie, niemal z entuzyazmem. Pragniemy 
gorąco, aby p. Barcewicz jeszcze raz do nas za­
witał, ale w każdym razie, w przyjaźniejszej po­
rze do dawania koncertów.'Mamy przytem nadzieję, 
że usłyszymy któryń^z koncertów z orkiestrą, jak  
Beethowena, Mendelsohna, Bracha i t. d. Radzi- 
byśmy bowiem wniknąć więcej w duchową stronę 
gry znakomitego naszego wirtuoza, więc tez na 
przyszłość prosimy o program z uwzględnieniem 
utworów klasycznych, które z pewnością wyjdą 
przepysznie z~pod smyczka Barcewicza.

Kraków wogóle nie jest zbyt ożywionym pod 
wyględem muzykalnym, ale przecież ma sporą 
garstkę ludzi pojmujących sztukę z poważniej­
szego stanowiska, dla niej także się coś należy. 
Ani wątpię, że Barcewicz, który sobie tak podbił 
Kraków odrazu, w przyszłości nie zechce go omi 
jać, dając nam sposobność śledzenia za rozwojem 
swego niepospolitego i ciągle potężniejącego ta­
lentu. Finale z kwartetu Noskowskiego, odegrane 
na początku, podobało się bardzo. P. Bylieki z so­
lowych numerów wykonał „Pieśń bez słów" Men­
delsohna , „Etudę" L iszta, „Nowelettę" Schu­
manna i „Allegro de Concert" Chopina i wywo 
ła ł oklaski, których publiczność mu nie szczędziła.

W ładysław  Żeleński.

Gospodarstwo handel i przemysł.

K o le j p ó łn ocn a .
Na taryfy dyferencyonalne i konwencye kartelo­

we, zawierane przez kolej północną, zaczynają już 
Wiedeńczycy narzekać. Na ostatniem swem po­

siedzeniu zajmowało się tą kwestyą Stowarzysze­
nie przemysłowców dolno-austryackieh.

Podnoszono, że dowóz węgla do Wiednia ze 
Szląska pruskiego i austryackiego ulega na kolei 
północnej wyższym opłatom, niż na innych kole­
jach , a przez kartele zawarte z Towarzystwem 
parowej żeglugi na Dunaju i z innemi kolejami, 
umie kolej północna zapobiedz, aby W iedeń inną 
drogą węgla nie dostawał.

Na podstawie tych danych wymagać musi T o ­
warzystwo od rządu, aby, jeśli po roku 1886 na­
da innemu towarzystwu przywilej tej k o le i, za­
strzegł sobie prawo wglądania w ustanowienia 
taryf i domagania się, aby do potrzeb kraju za- 
stósowanemi były.

Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20-20 marek (11 złr. 82 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 16-30 marek (9 złr. 54 cnt.); owies 
za 100 kilo po 13‘60 marek (7 złr. 94 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 30-80 mark. (18 złr. 01 cnt.).

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 

do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

Biała 23 kwiet. — Płacono za hekto. psze- 
zicy 12-0 złr., żyta! 9-— złr., jęczmienia 7 90 złr. 
owsa 7-40 złr., kukurndzy 8-— złr., grochu 10.—- 
złr. bobu 8-— złr., soczewicy 25-— z ł r , jagieł

12-— złr., tatarki 8-— złr., ziemniaków 3-— złr.; 
na 100 kilogramów siana 3 80 złr., koniczu 4 60 
słim y 3-10 złr., koniczyny 2 5 — złr., lnu 20-— 
ź'r., konopi 24-— złr.

Peszt 21 paździ. (T a rg  zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 79 kil. po 09 90 

— 09-95 na 81 kilogram, po 10 35 — 10-40; — 
żyto na 70 — do 72 kilo. po 7-90 — 7 -9 5 ;— ję­
czmień ńa 62 — 63 kilog. 7‘6 0 — 10-30; — owies 
na 41 — 43 kilogra. 6-65 — 7-15; — kukttfudza
na 74 kilo. po 6-60 — 6*75; — proso pó 7--------
7-25; rzepak po 16--------- 16 50; — Olej po — .—
—•— ; — Spirytus po 34‘— — 34-50 złr.

ArtyfcnJy w 
dią od łSe<l»l£*ył.

„sradeataBo" ntn jrnchn-

N A D E S Ł A N E . (2519)

Cukierki z zió ł babki zaostrzonej. —  Już n ie je ­
den zaziębił się w ostrej porze roku, a początkowo 
nie uw ażając, nabaw ił się niem iłego nieżytu k rtan i 
lub oskrzeli; n iejeden przebył bezsenną noc ,  m ę­
czony drażnieniem  kaszlu, wzm agającem  się często 
aż do wymiotów. N iejeden w alczyrane z usunięciem 
nagrom adzonego przez noc stw ardniałego śluzu 
k rtan i i oskrzeli i niem oże sobie dać rad y  wobec 
całego szeregu nieskutecznych lekarstw , k tórych  
użycie w bardzo rzadkich w ypadkach osięga sku ­
tek. D latego zw racam y uw agę n a  prawdziwe cu­
kierki z ziół babki zaostrzonej firmy Viktor Schmidt 
& Sohne w Wiedniu, o których  doskonałym  sku­
tku. może każdy przekonać się próbą. N ieocenio­
na roślina babka zaostrzona zaw iera w sobie do­
tychczas niew yjaśnioną tajem nicę, źe rozpalonej 
błonie śluzowej k rtan i i ustro ju  oddechu równie 
szybko ja k  skutecznie ulgę spraw ia i przez to po­
m aga szybkiemu wyleczeniu. C ukierki te  powinny 
się znajdow ać w każdej rodzinie. Do nabycia 
prawdziwe w każdej aptece.

N A D E S Ł A N E . (1480)

Zdania publiczności
o płynie g-ośecowym K w lzd y .

Do apteki obwodotoej w Korheuburgu.
Ponieważ po używaniu płynu  gośćcowego Kwi- 

zdy czuję znaczne polepszenie mojego cierpienia, 
przeto upraszam celem uzyskania całkowitego wy­
zdrowienia o przysłanie mi dwóch flaszek tego 
wyrobu za zaliczką pocztową.

Z szacunkiem
Franciszek Haas. 

Freienheim Rheingau 10 kwietnia 1883.
Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 

Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy c. k. 
nadwornego dostawcy i  aptekarza obwodowego 
w Korneuburgu.

Zwraca się uwagę. Przy zakupnie tego

f  wyrobu upraszam Szanowną Publiczność, 
aby zawsze żądała „Kwizdy płynu 
guśceoweg-o“ i uważała na to , aby 
tak każda flaszka jakoteż puszka 
zaopatrzoną była w zamieszczony 
obok znak ochronny.

Ostatnie wiadomości.
Dz'ennik P. Iski, przytoczywszy nasze zastrze­

żenie co do zdania jego o sprawie p. Erazma 
Wolańskiego z komitetem centralnym wyborczym, 
dodaje :

„Ótóź najpierw tendencyjne, a na podkopanie 
powagi komitetu centralnego obliczone doniesienie, 
że członkowie tegoż złożyli już istotnie mandaty, 
odraczając teoretycznie tę sprawę do ponownego 
zebrania się Sejm u, — jest nieprawdą, gdyż tylko 
ks. Adam Sapieha złożył mandat natychmiast, 
a inni członkowie komitetu uchwalili na wniosek 
hr. Golejewskiego udać się do księcia Sapiehy, 
z prośbą, aby cofaął rezygnacyę i wytrwał aż do 
zebrania się reprezentacyi krajowej.

„Jakkolwiek więc artykuł Czasu zawiera same 
fałsze, to jednak będzie on dla lwowskiego komi­
tetu centralnego cenną wskazówką jako ofieyalna 
interpretacya wniosku przez p. Grocholskiego na 
Kole poselskiem postawionego i przez posłów pol­
skich uchwalonego. Insynuacya, że komitet cen­
tralny już faktycznie zrezygnował, illustruje więc 
tendencję wniosku p. Grocholskiego i uchwałę 
Koła. Stronnictwo prawicy może być pewnem, że 
lwowski komitet centralny wie i bez jego wska­
zówek, jak  się ma w tym wypadku zachować.

Nie przyzna on jednak nigdy słuszności uchwale 
Koła polskiego, które sprawy nie znało i w naj­
lepszej wierze poszło za wnioskiem p. Grochol­
skiego, upatrując w nim tylko chęć załagodzenia 
sprawy, a nie domyślając się może tendencyi."

A przedtem pisze:
„Czas powtórzył był przed paru dniami nasze 

zupełnie objektywne doniesienie o przebiegu spra 
wy p. Erazma Wolańskiego na Kole poselskiem 
i w komitecie centralnym. Dziś jednak widocznie 
wskutek wskazówki od przewódzców prawicy o- 
trzymanej, tak się w y raża ..."

Otóż przedewszystkiem oświadczyć musimy sta­
nowczo, że żadnej wskazówki od przewódzców 
tak nazwanej prawicy nie otrzymaliśmy; dalei, że 
nasze zastrzeżenie nie jest wcale ofieyalną inter- 
pretacyą wniosku p. Grocholskiego, gdyż do ta­
kiej nie byliśmy upoważnieni, a tem samem nie 
byliśmy uprawnieni do podania jej.

Wskazówkę dało nam uczucie sprawiedliwości 
i łojka, a ta  była dla nas dostateczną. Skoro bo­
wiem „Koło polskie," z którego czerpie swoją 
moc komitet, i dla którego jest ono najwyższą 
powagą, uniewinniło p. Wolańskiego, myśmy nie 
mogli przyłączać się do jego potępienia; zdaje 
nam się, że to jest lójezne —- i sprawiedliwe. Co 
jednak jest już nietylko nielijicznem i niesłusznem, 
ale poprostu politycznie potwornemp oto, żeby 
dziennik polski oświadczał, że komitet centralny 
n ie  p r z y z n a  n i g d y  s ł u s z n o ś c i  u c h w a l e  
K o ł a  p o l s k i e g o .

To już prowadzi wprost nietylko do rozwiąza­
nia węzłów karności, ale także do anarchii i po- 
mięszania wszelkich pojęć o naszem zwyczajnem 
prawie publicznem.

Nieprawdą jest nareszcie, aby Czas twierdził, 
że członkowie komitetu złożyli już istotnie man­
daty, gdyż Czas zapisał jedynie: „Chcieliśmy za­
wiadomić o ważnym wypadku rozwiązania się ko­
mitetu wyborczego centralnego we Lwowie, co, 
jak  nas zapewniają, nastąpiło faktycznie, pomi­
mo teoretycznego odłożenia rzeczy do ponowne­
go zebrania Sejmu."

Nie pisaliśmy zatem, że komitet zrezygnował 
lecz że uważać go należy za rozwiązany fakty­
cznie , aż do zebrania się ponownego S ejm u; 
wtedy bowiem „Koło polskie" może albo go u- 
trzymać nadal, albo przyjąć jego rezygnacyę, i 
nikt inny nie może tego uczynić, tylko „Koło 
polskie." Oto, co chcieliśmy powiedzieć, i co 
zrozumie każdy, kto ma poczucie kardynalnych 
zasad naszego życia publicznego. Co( zrozumiał 
i zapewne zaznaczyć chciał ks. Sapieha.

Zamiaru zaś podkopania powagi komitetu cen­
tralnego my nie mieliśmy i mieć nie mogliśmy. 
Nigdy w żadnej z nim nie byliśmy kolizyi, ani 
tez nigdy nie występowaliśmy przeciw obecnemu 
komitetowi lwowskiemu. Ale bronimy i obstaje­
my za zasadą karności komitetu centralnego wo­
bec Koła Polskiego.

Gazeta Lwowska  p isze :
„ W i e d e ń  25 października. Po przyjęciudele- 

gacyi austryackiej, N. Pan odbył cercie, zaszczy­
cił najpierw przemówieniem obydwóch prezyden­
tów, ks. Czartoryskiego i hr. Hohenwarta, a na­
stępnie wszystkich delegatów. Z Drem Grochol­
skim, Drem Smolką, Czajkowskim i Drem Euzeb 
Czerkawskim,_ Monarcha rozmawiał o pracach 
sejmu galicyjskiego; w rozmowie z delegatem 
Chrzanowskim N. Pan uczynił uwagę, że prace 
delegacyi tym razem prawdopodobnie szybki bę­
dą miały przebieg, i zapytał się go dalej, czy 
w sejmie galicyjskim bardzo był zajęty, na co 
odpowiedział p. Chrzanowski, że kwestya szkół 
ludowych i pokrycie małego niedoboru, pewne 
sprawiały trudności. — Do delegata Hausnera 
rzekł N. P a n : I  tak  sejm galicyjski zbierze się 
znowu? — P. Hausner odpowiedział na to : Tak 
jest, dzięki postanowieniu W aszej Cesarskiej Mo­
ści. Jaworskiego zapytywał się Monarcha o pra­
ce sejmowe, poczem dodał, że gdy sesya sejmowa 
została tylko odroczoną, a zatem formalności u- 
konstytuowania odpadają , sejm będzie mógł da­
lej prowadzić rozpoczęte czynności.

„ W i e d e ń  26 października. — Delegaci polscy 
z największym entuzyazmem mówią o łaskawem 
przyjęciu, jakiego doznali u N. Pana w czasie 
wczorajszego posłuchania^ udzielonego delegacyi 
austryackiej, niemniej wyrażają największą ra ­
dość, z powodu żywego zainteresowania się N. 
Pana sprawami sejmu galicyjskiego."

W  okręgu wyborczym złotowsko-wałeckim wy­
brany został dnia 25 b. m. posłem do Sejmu 
pruskiego dyrektor krajowy Dr W ehr, kandy 
dat stronnictwa wolno-konserwatystów, kandyda­
tem konserwatystów był hr. Stolberg z Tuczna, 
a Polaków Dr. W . Komierowski z Komierowa.

Telegramy własne „ Czasu.a
P r a g a  27 października. Dziennik klerykalny 

Czech pisze, że biskup sufragan Prucha cierpiał 
od czasu rezygnacyi z biskupstwa ŵ  Budziejowi- 
cach na manię prześladowania. Krążą tu pogło­
ski, że Prucha miał odebrać sobie życie.

Berlin 27 października. W  onegdajszem zgro­
madzeniu anti-semickiem wzięło udział 5000 osób; 
omawiano na niem wyrok sądu kozlińskiego, uzna­
jący żydów winnymi podpalenia synagogi w No­
wym Szczecinie, i rozdawano broszurę Henriciego. 
Henrici utrzymuje, że w antisemiekiem piśmie, 
wysto'sowanym do Bismarka, przedstawiono ży­
dów*. jako Sprawców podpalenia synagogi, co dało 
powód do śledztwa.

B e r l i n  27 października. National Ztg pisze, 
że monsignor Balan, archiwaryusz papieski, wy­
dawca Documents lutherana popadł w niełaskę 
i skazany został na pokutę kościelną, ponieważ 
napisał do Papieża list, w którym nie uczynił za­
dość wymogom należnego Papieżowi szacunku.

Telegramy biura koręsp.

Wiedeń 27 października. Komjsya spraw woj­
skowych delegacyi węgierskiej przyjęła do wiado­
mości odpowiedź ministra wojny na uchwały zeszło­
rocznej delegacyi, poczem toczyły się obrady nad 
zwyczajnym budżetem wojskowym.

Żofia 27 października. K siążę zwołał na dzień 
25t,y b. m. radę^ ministrów w celu obradowania 
nad kwestyą odwołania swego jen era ł-adjutants. 
Rada ministrów postanowiła aresztować pułko­
wnika Rodigera i udzielić dymisSyi  ̂ oficerom ro­
syjskim , służącym w armii bu łgarsk iej, i od­
wołać oficerów bułgarskich, służących w armii 
rosyjskiej.

W  piątek rano wezwał książę Rodigera, aby 
podał się do dymisyi, na co tenże jednak nie zgo­
dził się. Książę dał mu 24 godzin czasu do opu­
szczenia Zofii.

Pułkownikowi Komanikow polecił książę obję­
cie kierownictwa ministerstwem wojny, skoro ty l­
ko otrzyma upoważnienie z Petersburga, o które 
już podano.

Kursa.— W i e d e ń  27 października 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 78-70. — 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 93'05. — Renta srebr. 79'20. 
Renta złota 99 25. — 6°/„ Renta złota węgierska
119-50. __ 4°/„ Renta złota węgierska 87-15. —■ 
Losy z r. 1860 131-75. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 840. — Akcye kredyto. 284-70. — Londyn
120-—. — Napoleony 9-53—. — Lombardy 144-75. 
Losv roku 1864 168-— . — Akcye kolei Karola 
Ludwika 285-75. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 166-50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
147-— . — Obligacye indemn. galicyjs. 99-—. — 
Losy prem. węgiersk. 113’25. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145-75. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 188-50. — 6%  Listy zast. hipot. 102-— . — 
6°/n Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 162-75.— 
Marki 58-.90 — Ruble 116-50. — Dukaty 5-69. — 
Srebro —•— . — Akcye Anglo-Bank —•— .

Usposobienie giełdy: słabsze.

Berlin 27 października. Banknoty austryackie 
169-95. — Krótki Wiedeń 169-65. — Krótka W ar­
szawa 197-75. — Banknoty rosyj. 198-25. — 5°/n 
Listy zast. Polskie 61-20. — 4%  Listy Likwida. 
Polskie 54-20. — Akcye Kolei Karola Ludwika
121-50. — Akcye austr. kredytowe 484-—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n ton i KłohukotesM .

Pociągi na kolejach żelaznych.
gM F' Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4  minu­
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra pragskiego, (o 22 minut później od krakow­
skiego).

Odchodzą z Krakowa:
Ko Lwowa: osobowy pospieszny: wieczorny
Kraków  odjazd: . 10',, rano 9-,, wiecz, 10-,„ wiecz. 
Lwów przyjazd: . 9-, wiecz. 5",0 rano l l - „  rano.

Ko Lwowa i Tarnowa lokalny.
Kraków  odjazd 6-,„ rano 
Tarnów przyjazd 9-„.
Lwów  przyjazd 7-84 wieczór.

Ko Wieliczki: Kraków  odjazd: 11-, w połud, 
Wieliczka przyjazd: l l - „  w poi.

tars pieniędzy i papierów pubł.
Kraków 27 październ.

Rabie papierowe rosyjskie za 100  ......................
«ubel srebrny o b r ą c z k o w y .............................   .
®»rki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Oukat w a ż n y .............................. ....
“9 - fra n k ó w k a ......................................................   .
ODperyał w a ż n y .......................................................
'•febro austryackie za 100 złr.  .........................
“Opony srebrne płatne za 100 złr. . . . . . .

Listy zastawne i obligi 
^pożyczka krajowa galicyjska. .
(Migaeye Jndemnizacyjne galicyjskie Ą
7; bety zast. Tow. kredyt, ziemsk. . P ‘

» » » „ II em. f
,.sty  *ast. Tow. kredyt, ziemsk. . 

s j  “aty „ bankn hipot. . .
£  dłużne galic. zakł. włość. .
W i- y zast- &al- zakł. kred. wło. z 
j£ bety zast. Banku hipot. gal. z

hsty zast. „ „ zwrotne za 40 lat
h hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

6* i-Za R® lat srebrem za 100 złr. w. a.
hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

6* i-Za lat, banknot, za 100 złr. w, a. .
* hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

I-za 1® lat, banknot, za 100 złr. w. a.

za 100 złr. 
pre. 10>

zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
s., , .za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
& zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 

hsty likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i bankowe.

^eye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
* „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
* banku hipot. we Lwowie „ 200
" banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

„ Losy krajowe.
C l  hąasta K r a k o w a .............................................

y wiasta Stanisławowa  ..............................

płaef

116 25 
1 52 

58 50 
5 66 
9 50 
9 78 

100 —  

99 50

101 —

98 25 
89 50
86 50 
98 50

101 50 
101 —  

91 —
100 50
97 50

98 —

101 _
100 —

100 —

99 50£
87

284 -  
165 50 
300 —

18 25 
23 —

117 50 
1 62 

59 -  
5 76 
9 57 
9 87 

100 —

102 -  

99 50 
90 50
87 50 
99 75

102 50
103 — 
93 50

101 50 
98 50

100 —

102 50

101 50

102 —  

100 50HS
88 50 g

286
167
305

19 25
24 5C||

77,

Wteóam 25 pażdzier. 
ObUgi długu państwa.

4% '/, Renta papierowa . . . . .
4ViV, „ srebrna ....................
47 , „ z ł o t a ................................
4'/,*/, Losy z roku 1854 po 250 złr.
47. ,  „ I860 „ 500 „
47. „ » I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie 107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . .  . „ „
Morawskie . . .  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryaokie . . .  „
S z lą s k ie .........................  » »
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W ęgiersk ie ....................  » »
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5^  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6* Renta węgierska złota . . . .  
4 V,* „ „ » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . , 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank . . . . • 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank ..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrech ta....................  200 złr. bez?4
Altold-Fiume. . . .  200 „ 5^

płacą ifdąją piaoą żądajf płacą żądają
Donau -Dampfsoh. - Ges. 525 złr. 5* 561 - 563 — Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5jś ------------- ------------

E lżb ie ty ......................... 210 11 * . 224 25 224 75 „ Em. 1870. . . 200 19 •
-------------- -------------

78 65 78 80 Linz-Budweis . . . . 200 n n 198 25 198 75 .  1872. . . 200 II 9
------------- -------------

79 15 79 30 Salzbnrg-Tyrol . . . 200 » s 189 - 189 50 „ Salzb.-Tyr. 1870 200 II 9 ------------- -------------

99 3 ‘ 99 50 Ferdynanda Nordbahn . 1050 i» 2677 2682 Eperies. Ram. węg. część 300 II ,9 . ------------ -------------

119 75 120 25 Franciszka Józefa . . 200 » tf 199 75 200 25 Ferdyn.-Nordb. m. kon. , . • 4y,j» 1C4 75 105 25
131 70 132 20 Gal. Karola Ludwika . 210 ■ n n 285 25 285 50 „ „ wal. austr. , , , 9 100 50 101 50
137 75 138 25 Koszycko-Oderberg . . 200 u » 144 50 145 - „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 107 — 107 50
167 90 168 40 Lwowsko-Czem.Jassy . 200 ił ił 166 50 167 - „ poż. 14 milion. 1882 • 104 75 105 25
167 - 167 50 Nordwest austr. . . . 200 n n 188 50 189 — „ poż. 1872 r. . . 100 złr. 5* 103 75 104 25
37 - 39 - „ Lit. B. 200 ił 9 198 75 199 25 Frano. Józefa Em. 1867. 200 11 9 103 40 103 80

R u d o lfa ......................... 200 ił ił 171 75 172 25 „ „ Em. 1873. 
Gal.-Karol.-Lud. I Em ..

200 II 9 104 - 104 50
Siedmiogrodzka I . . 
Staatz-Eisenb. Gesell .

200 ił n 162 75 163 25 300 II 9 99 25 100 -
106 50 ------- 200 ił w 313 25 313 75 „ II „ 1871 300 II 9 ------- -------
98 75 99 25 Siidbahn (Lombardy) . 200 n ił 144 30 144 70 „ IH „ 1872 300 Ił 9 ------- -------
98 81 99 51 Theisbahn (Cisańska) . 200 ił ii 248 10 249 — Koszycko-Oderb. . . . 200 II 9 98 - 98 50

104 - 105 - Węg. gal. Łupkowska. 200 ił » 159 - 159 50 Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 »4V,J» 95 — 95 50
104 75 105 75 „* Nord-Ost . . . 200 ii u 147 25 147 50 „ H „ 1867 300 7) 4* 99 50 99 75
104 50 105 50 „ Westb. Stuhlw. . 200 11 ił 164 - 164 50 „ HI „ 1868 300 n 9 95 75 96 —
110 — —— — IV .  1872 300 n yy 93 75 94 25
104 - 105 — L is ty  zastawne. Nordwestb. austr. . . . 200 ii 9 102 30 102 70
98 50 99 - 6yl Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat ------------- -------------- „ „ Lit. B. . 200 11 9 102 50 102 75

100 50 101 - 5*/. Boden Credit allg. złotem płatne 118 75 119 50 „ „ Em.1874 200 11 9 -------------- --------------

98 51 99 - 5*/. .  .  _ papier 33 lat 104 50 —  — Rudolfa ..................... 300 11 9 101 20 101 50
138 50 139 - 6*/. Tow. kred. krakowskiego 18 lat 101 50 102 50 „ Em. 1869 . . . 300 11 9 100 80 101 15
119 fO 119 70 7 •/. Listv dłużne 20 lat 103 — 104 — „ Em. 1872 . . . 300 u 9 100 80 101 15
97 - 97 25 6 •/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 

5 _  złote 36 lat
101 75 102 - „ Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
300
200

»

L
9

9

120 25 
92 10

120 50 
92 50

47, Gal. Tow. Kred. ziemsk, . . . . 89 50 90 50 Staatseisenbąhn . . . 500 3* 181 75 182 25
107 50 108 50 5*/. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . a 98 50 99 — Siiddahn (Lombardy) 500 fr. 3* 137 50 138 —

—  ___ ___ ___ 5*1. . . . nowe 37 lat 98 50 99 - Tl II * 200 złr. 5* 121 — 121 50
209 - 209 50 67. .  Bank Hipot. lwow.. • • • 101 50 102 - Theissb.-Gesell..................................

200
11 9 101 25 101 75

281 — 2>-3 30 67. .  - Włość. n • , , , ICO 75 101 25 Węg. gal. Łupków. . . » 9 95 60 95 80
283 25 283 7 57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 100 70 100 90 » H Em. 200 u 9 93 80 94 20
201 — 202 - 57. Szlasko aust. Bod. Kredit-Anstalt 100 — 101 - „ Nordost . . . . 300 19 9 91 — 91 30
855 - 860 — 5 7.*/. Wear, oeról. Bod.-Kredit 34 lat ------- -------- „ „ złotem . . 200 II 9 115 60 116 —
— _ — _ 5W... .  Boden Krodit-Institut. . 100 50 102 50 „ Westbahn . . . . 200 II 9 97 75 98 25

840 — 
109 75

841 -  
110 - P riorytety kolei. „ Em. 1874 200 II 9 97 75 96 25

146 25 146 75 Albrechta......................... 300 złr. 57. 97 — 97 50
104 75 105 25 Alfold-Fiume . . . . 200 II I) 98 25 98 75 5’/. Donau Reguł. . . . złr. 100 114 75 115 25

.  Em. 1874 . 200 u n 97 25 97 75 Premiowe Wiedeńskie II 100 124 — 124 25
Donau-Dampfsch. 100 i 200 .  ®v, 107 — 108 - „ Węgierskie • • ll 100 113 25 113 50

_  __ 76 — E lż b ie ty ......................... 100 .  47,7. ------- ------- 3 yt „ Tureckie 
Kredytowe . . . .

.  . fr. 400 22 30 22 60
168 - 168 50 Em. 1862 . . 300 b i > » ------ -------- złr. 100 168 50 169 -

Clary . . . . . . . .  zfr. 49
47, Donan-Dampfseh. . . s 105
Insbrueku.............................. u SD
Keglewicha . . : . . » 10/,
Krakowskie . . .  - » 10
Ofner (miasta Budy). . . „ 40
P a l ty ...................................   42
R u d o lia ...............................  10 /»
Salm a...................................  48
Salzburgskie..........................   JO
St. Genois . . . . . . .  42
Stanisławowskie . . . . » 20
4 7,7, Tryesteńekie . . . „ 105
4V, „ . . • .  60
Waldsteina . . . . . .  „ M
Windischgratza. . . . .  m 21

Waluty.
Dukaty ważne....................................
20 franków ki...................................
Imperyały rosyjskie  ......................
Funty szterl. ang ie lsk ie ..................
Liry tureckie złote . . . .  . • • 
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 100 . . . . .

Lwów 26 pażdzier.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
5«/* * " " " 37-letnie.
6% ! „ Banku hip. gal. . .
6*7 ” „ włość, galic. .
5% Obligi indemn. gal. 5% podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . . .

W uraawa 26 pażdzier.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

, kupon .
47, Listy likwidacyjne......................

kupon .

płacą
36 75 

109 50 
21 -

17 ó0
18 50
38 -  
35 25
19 25 
51 -  
22 80 
48 -  
23 50

126 — 
64 50 
26 75
39 60

6 70 
9 52 
9 84 

11 96 
10 88 
58 85 

116 75

288 — 
98 65 
89 50 
98 65 

101 60 
100 -  

98 60 
101 50

■ub.|kop.

“SądąJi
37 25 

110 -  

21 60
18 50
19 - -
40 -  
35 75
20 —  

52 -
23 20 
48 50
24 -  

127 50
65 — 
27 25
41 —

5 72 
9 53 
9 86 

12 -  

10 91 
58 95 

117 25

99 65 
90 50 
99 65 

102 60
101 50 
99 60

102 50

rub.|kop.

100 40

160



4 CZAS » Niedzieli 28 Października 1888.
OBU

f
(2584)

Za duszę ś. p.

Ludwika Powidaja
odprawione będzie 

jako w rocznicę śmierci 
w  dn iu  29 października b. r.

o godz. lO e j rano
w kościele św. Anny

Nabożeństwo żałobne
na k tóre pozostała wdowa wraz z synem 
Krewnych, Przyjaciół, i pobożny Publicz- 

[g ność zaprasza.

Linoleowe
K O B I E R C E  H O B I Ł O W B .

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
niezbędne dla w ill, doskonała ochrona przeciw 
wszelkiej wilgoci. Skład m ateryj pokojowych, 
chodników, podkładów pod umywalnia w najroz 
maitszyeh wzorach. i 2397-3-8;
F . C. C ollm ann’* N a ch f. (A . Reichle) 
w W iedniu, Kolowratring 3, dawniej 

Johannesgasse 25.

O G Ł O S K E I I f f i .
W niedzielę dnia 11 listopada b. r. I

o godz. 3 popołudniu odbędzie się w sali 
Towarzystwa M«zycziieg-o|
w Krakowie, Plac Szczepański Nr. 3,

XVII. Zgromadzenie Ogólne
Członków tegoż Towarzystwa, na które ta-1 
kowych uprzejmie zapraszam.

PORZĄDEK DZIENNY: 
Zagajenie Przewodniczącego. 
Odczytanie protokółu .z poprzedniego] 
Zgromadzenia i sprawozdanie z czyn­
ności Zarządu i stanu Towarzystwa. 
Sprawozdanie ze stanu kasy.
Wybory.
Wnioski Wydziału.
Wnioski pojedynczych Członków To-] 
warzystwa.

W związku z tern, zapraszam ogół I 
Członków czynnych Towarzystwa na Zgro­
madzenie w niedzielę dnia 4 listopada

N O W Y  W Y N A L A Z E K

a r  | X 0 R A
E D .  P I N A U D
M ydło ..................................  h 1 I X O R A
E ssencya d la  c h u s te k . . .  1  l’I X O R A
W o d a  tu a le to w a  & 1’I X O H A
P o m a d a .................................& 1’I X O R A
O le jek ...................................  1  1 IX O R A .
P u d e r ry ż o w y ....................1  1’I X O R A
K osm etyk ............................. k 1’I X O R A
37, boulevard de Strasbourg , 37.

[266 24-J

1)
2)

3)
4)
5)
.6)

PRAWDZIWE
PIGUŁKI MORISONA

P a Artłiaud Moulin.
N a jlep sze  ze  środków  c zy s zc zą ­
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  k rew  we  
w szelk ich  s ła b o śc ia ch  złego  p r z y ­
m iotu , n a d ło  w  zo łzach , lisza ja c h , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i zepsu c iu  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p. A rthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA-

P
Z

ewnym i sayhkim je s t skutek w yra­
bianych z bardzo leczniczej rośliny bab­
ki zaostrzonej oraz wszędzie wielce ce­
nionych (2517-1-11) |

cukierków 
piersiowych I

b .  r .  o g o d z . 3 p o p o łu d n iu  o d b y ć  s ię  m a- j KO W IE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Wi 
jące, w celu d o k o n a n ia  p rz e p isa n e g o  § . 7 1 szniewskiego. (2309-29-)
c. 4 statutu wyboru Archiwisty Delegata
artystycznego do Wydziału na następne] 
trzechlecie.

Wstęp dozwolony za okazaniem karty j 
legitymacyjnej, która każdemu z Szanow. 
P. T. Członków naprzód doręczoną zosta­
nie. Ktoby takowej na czas nie otrzymał,] 
raczy w dniu zgromadzenia upomnieć się 
w kancelaryi Towarzystwa. (2585-1-3) | 
■ Kraków, d. 23 października 1883 r.

Prezes Towarzystwa: A. Czartoryski. |

C. U. uprzyiv.

fabryka pieców regulacyjnych do napełniania,
wentylacyjnych i ognisk oszczędnych 

p .  f . J ó z e f  T l k t o r i n
w W i e d n i u ,  IV. ,  G-ros se  N e u g a s s e  Nr.  3 5 r

poleca swoje doskonałe zrobione piece do napełniania z 
długotrwałem paleniem, z grun‘ownem wypotrztbowaniem mate- 
ryału opałowego, przyjemnem ciepłem, bardzo taniem opalaniem, 
tudzież wygodnem regulowaniem pieca. — Także

piece kuchenne,
piecyki do pierzenia na rożnie, maszyny Grillarda pie­
cyki do kawy i przenośne piecyki do gotowania są w 
wielkim w* borze na składzie gotowe. (1865-11 15) 
liii 3§ Cenniki darmo i opłatnle. H! **5

W ied eń . — „H o te l Mdtropole",
R l n g i i r a n e ,  Franz>Joie f i>Qual .

W ielk i Hotel pierwszorzędny. 300 pokoi i salonów (od 1 złr. zwyż.) Dźwignia osobowa, I
czytelnia z dziennikami różnych krajów, wspaniały oszklony dziedziniec, kąpiele Dunajowe i biuro 
telegrafowe w hotelu. Stacya (ramwajowa pod hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. 
W razie dłuższego pobytu układ po zniżonych cenach. (1897-39-40) |

L. S p a l  s e r .  dyrektor.

s n m p
sosnowo-balsamicsno-ziolovy

Aleks. Mańkowskiego
| przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa­
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płurowej i w kokluszu. Skuteczność potwier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, k tó ­

re do każdej flaszki są dołączone. 
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

I w Krakowie W . Redyk, pod Ba­
rankiem ; we Lwowie K. M.kolasch j w 
Czemiowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kuoharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w W iedniu J . Weiss, Tuchlauben 27; w Ber­
nie Fr. E der; oraz do nabycia w Galicyi pra­
wie w każdej aptece na prowincyi. (2289 2-)

K ą p i e l e  T b a l k i r c l i e n  pod Monachium.
Huracye dyetetyessne Schrotlia-Steinhachera z szczególnym skutkiem  we w szel-1 

kich chorobach nerwowych i dolnych części cia ła , skóry, w (gośćcu i remna- [ 
tyzinie, k ile i osłabieniach. Huracye odzwyczajenia morfiny od 1875 roku. D la] 
kuracyj zimowych bardzo dobrze urządzone, bardzo tanie ceny, piękne ochronne poło­
żenie ze wspaniałą okolicą. Prospekta darmo. Kierujący lekarz i właściciel: Dr. V- Sta mini er, | 
dawniej długoletni kierownik zakładu Steinbachera Brnnnthal. (2521-1-3)

V K T  T f c  A  „działa już w małej dawce na pewne rozwalniająco". |

Profesor BI ES IADEC KI we Lwowie.
JM L -o L  „niesprawia iadnych dolegliwości".

FRANCISZKA v~. BA"BHgEB wr   ___  „jest skuteczniejsza mz wszelkie inne wody gorzkie".

JOZEFA Profesor LEIDESDORF w Wiedniu. 1
Należy żądać zawsze wyraźnie: FRANZ JOSEF-BITTERQUELLE.
Składy wszędzie, (2505-1-15) Myrekcya rozsyłkowa w Budapeszcie.

S y r o p  Dr Z e d
KODEINA I BALSAM TOLITANSKI
j es t  ś r od k ie m łagodzącym i uśmi er za ­

j ą c y m  ni eocenionym dla dzieci w  w y ­
p a d k a c h  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l i c a  D r o u o t , 22 i 19
W  L w o w i e  w  a p te k a c h  P P .  K.  Mi- 

kolascha ,  Ruckera ,  A.  Sklepińskiego,  
Kr zyża no ws ki eg o,  Nakl ika .

W  K r a k o w i e  w  ap t ek ac h  P P .  Tr au-  
czyńskiego,  R ed yka ,  Wi sz n i ew sk i eg o .

(2536 2 )

BERLIN. H f Jan HOFF, c. k. nadworny fabrykant wyrobów słodowych w Wiedniu. H  PETERSBURG.

J A t  V H O F F A

piwo zdrowotne z wyciągu słodowego.
Na ogólną bezsilność, cierpienia piersi i żołądka, suchoty, 

niedokrewność i nieregularne działanie organAw dolnych części 
ciała. Bardzo dobry uznany środek wzmacniający dia rekonwa­
lescentów po każdej chorobie. Cena butelki 56 cnt.

J l \ l  H O F I 'A

piersiowe cukierki z wyciągu słodow.
Na kaszel, chrypkę, zatlegmienie niezrównany. Z powodu 

liczi ych naśladowali uprasza się uważać na niebieskie opa­
kowanie i znak ochronny prawdziwych cukierków z wy­
ciągu słodowego (poitret wynalazcy). W niebitskich pacz­
kach po 60, 30, 15 i 10 cnt.

Dyplom, zasługi międzynarodowej wystawy zdrowotnej w Londynie 1881 r. za  pierwiastki lekarskie
i za przyrządy wzmocnienia zdrowia.

P O D F IR T :
Jej Król. Mość Królowa angielska Wiktorya. — Jego Król. Wysokość książę Edynburski. — Spencer, prezydent wystawy. —

John Erie Erichsen, prezes komitetu. — Mark H. Judge, sekretarz.

JA ST A  KIO I ' l l

W iktora Schmidta i Synów 
w W iedniu, 

w  k a s z l u ,  chrypce, zaflegmienin, n ie­
żytach i t. p.

Tylho prawdziwe w aptekach.

W czem leży szczęście w terno?
W  grze loteryi icedle pewnych instrukcyj | 
w terno słynnego matematyka R. Orlicegoj 
Westend r B erlin , który wysyła na każde\ 
zapytanie swój wykaz wygranych w terno 
darmo i opłatnie. (2323)]

zgęszczony wyciąg słodowy.
Dla cierpiących na piersi i płuca, na zastarzały kaszel, nie­

żyty, cierpienia krtani. Pewny skutek, bardzo przyjemny do 
używania. W butelkach po 1 złr. i 60 cnt.

|]Ein wahrer Schatz
1 fiir die ungliicklichen Opfer der Selbst- 

b e f l e c k n n g  (Onanie) und geheimen Aus- 
schweifungen 1st das beriihmte W<.rk:

1 Dr RetaiTs Selbstbewahrung.
80 Aufl. Mit 27 Abbild. Preis 2 fl. Łese 

les Jedev, der an den schrecklichen Folgen 
dieses Lasters leidet, seine aufrichtigen Beleh- 
rungen retten jahrlich Tausendevom sichern 
Tode. Zu neziehen durch des Verlagi-M igazin 

| (R. F. Bierey) in Leipzig, si wie durch jede 
| Buchhandlung. In  Krakau vorrathig in der 
| Buchhandlung von J. M. Himmelblau. 

______________ (1894-6-12)________________

JA W A  H O F F A

czokolada słodowa.
Bardzo posilna i wzmacniająca dla osób słabych i n e r ­

wowych. Jes t bardzo smaczną i szczególniej do pileeenia, 
jeżeli użycie kawy jako  nadto poruszające jes t wzbronione. 
Paczka % kilo złr. i-80, 90 i 60 c., V2 kilo złr. 2-40, 1 60 i 1.

Tutki „Hors-concours“
z prawdziwej i najlepszej francuskiej |) 
bułki — w Składzie nasion i herbaty 
ul. S ł a w k o w s k i e j  Nr. 10. (2443-3^

Z n aczn e  zn iie n ie  cen y.
K A W Ę

W PROST z HAMBURGA 
rozsyła ja k  wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. B urghard t w Hamburgu
w workach po 5  h f l o  opłatnip z opakowa.

waniem nieoclone za zaliczką. 
R o c c n  praw. arab. b.szlach. 4% klg. złr. 6-30
B e n n d b  wybór, w smaku 
P e r ł o w a  Ć e y A o n  b. d. i ł. „ 
m i e s z a n i n a  szszegl. p. god. „ 
C e y l o n  p l a n t a c y j .  b. sm. „
J a w a  złoto -brun. wyborna „ 
C u b a  niebiesko ziel. wspan. „ 
a f r y k .  M o e c a  dob. i wyd. „ 
S a n t o s  dobra i mocna „
R i o  smaczna.......................... ......
H e r b a t a  w wielkim wyborze 

od złr, 1 do 6.

5'40 
5 40 
5-30 
5-- 
4-70 
4-40 
3-90 
355 
3 25
kilo

(2514-53)

Depesza!
Za-ząd masy zbankrutowanej „wielkiej 

ąlo-brytaiiskiej fabryki srebra** â rsp. 
daje w szslke  towary niżej ceny szacunkowej. 
nadesłaniem należytuści, albo też za zaliczki 
złr. 8’SO otrzymać można bardzo dobry s(t 
wis stołowy i w ttow y z najlepszego anglo-br;. 
fańskiego srebra, (której dawniej kosztowni 
przeszło złr. 410', a każdy zamaw ająoy dosta 
pisemnem poręczeniem, że serwis nieszczernieje 
przeciągu 10 lat.
6 noży stołuwyrh z doskon. ostrzem stalowy® 
6 praw. anglo-bryt. widelców srtb r. stalowyct, 
6 ciężkich anglo-bryt. łyżek stołowych,
6 p iękny.h  anglo-bryt. łyżeczek,
1 ciężka anglo-bryt. chochla srebrna,
1 ciężka arglo-bryt. chochelka,
6 doskonałych anglo-bryt. sztućców,
6 doskonałych anglo-bryt. łyżeczek deseiowyrł 
6 doskonałych anglo bryt. widelców,
1 doskon. pieprzmezka lub posypywacz cukre® 
6 pięknych ciężkich puharków do jaj,
6 pięknych łyżeczek do jaj,
1 wspaniała taca 30 cmtr. długa,
1 sitko do herbaty bardzo piękne,
2 gastowoe pokojowe lichtarze stołowe,
4 piękne cukierniczki na podstawach.

65 sztuk razem 8 złr. £0 c.
Na dowód, że moje ogłoszenie nie polega na 

żadnem oszustwie, 
obowiązuję się publicznie, jeżeli się towar nie 
spodoba, przyjąć go bez trudności napowrót, dla 
tego każde zamówienie jest bezpieczne. .

Przez inne firmy ogłaszane serw.sy ze zr 
prawdziwe poprawne srebro Britannia są liędaotj 
k tórą na żądanie o 1 złr. taniej dostarczam ‘ 

Kto zatem chce dostać dobry i trwały town 
niechaj s ę uda o ile zapas starczy z zaufani# 
do podpisanego. (2475-2:
J. H. Rabinowlcz w Wiedniu

centralny skład anglo brytań. fabryki srebra, 
II., idchiffamtsgasse Nr. 20. 

Proszek do czyszczenia na powyższy 
wis, pudełko 85 et.

■filie w Paryżu i Londynie.

W I E L K I

skład sukien męzM
p. f.

Adolf Welisch
znajduje się obecnie tylko

*w WIEDNIE, 
Wiedeń, Hauptstrasse II.
,,zum  rom ischen K a ise r“

i
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P a lto ty  z im o w e 
F u tr a  p o d ró żn e  
F u tr a  m ias to w e
Próbki na żądanie darmo i opłat. 

S t a ł e  c e n y .  (2392 7-12,

po 18 złr. 
„ 36 „
„ 45 „

Przez wysoki rząd 
Jego Królewsk. Mości |

kro la  
§zwedzbieg:o 

u p rzy w ile j.  
D rF r . L en g ieln  |

£
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Na kaszel, chrypkę, cierpienia piersi i żołądka, bezsilność, wychudnięcie, słabe trawienie, najwięcej 
uznane środki wzmacniające dla rekonwalescentów po każdej chorobie.

| 58 razy premiowany. | Firma założona 184?. |

D o wynalazcy i  jedynego fabrykanta prawdziwych wyrobów z wyciągu słodowego pana

J A M A  H O F F A ,  Ci k .  n a d w o r n e g o  d o s t a w c y ,
c .  k .  r a d c y ,

nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, w Wiedniu, I., skład fabryczny: Graben, Braunerstrasse 8,
fabryka: Grabenhof, Braunerstrasse 2.

Uznania i zamówienia dostojnych i najdostojniejszych osób w roku 1882: Cesarskie Wysokości arcyksiąźę Karol Ludwik, 
arcyksiążę F ryderyk , k . W ysokość książę W ales, księżniczka de Ligne, księżna Oldenburska, księżniczka R euss, panna v Fe- 
renczy, lektorka Je j Cesar. Wysokości Cesarzowej, Je j Cesar. W ysokości księżniczki Maryi W aleryi bona A n g id k a , rodzina 
Metternichów, Clam -Gallas, K aracsonyi, Batthyanyi, Romer, J . Ekscelencya jenerał broni Philippovic, hrabia W urmbrand i t  d 
Polecone przez pierwszorzędnych lekarzy, profesorów doktorów Bam bergera, Schrottera, Schnitzlera, Granichstattena i wielu 
innych w Wiedniu.

Pięć najśw ieższych doniesień wyleczenia i wynurzeń podziękow ania z w rześnia 1883 r. z W iednia
i prowincyi.

W iele tysięcy osób już zupełnie opuszczonych, wyratowanych zostało przez Jana Hoffa wyroby słodowe (piwo zdrowotne 
z wyciągu słodowego), odzyskało napowrót swe zdrowie i cieszą się niem dzisiaj. (Słowa wypowiedziane przez tychże samych 
wyleczonych).

Wielmożny Panie! Przez cały rok cierpiałem na bolesny 
nieżyt żołądka i kaszel, a wszelkie lekarstwa były daremne.
W reszc'e użyłem Pańskich doskonałych Jana Hoffa wyrobów 
słodowych. Po kilku miesiącach kaszel ustał zupełn ie , apetyt 
powrócił, a zdrowie moje odzyskałem zupełnie przez Pańskie 
Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego. Przyjmij 
Pan moje najserdeczniejsze podziękowanie. Zarazem dołączam 
podziękowanie w języku  węgierskim do ogłoszenia w najszer­
szych* kołach.

Mezfikovacshaza. Dr. Alois v. TKa-gy, proboszcz.

O słabienie m ęzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania.
D ra  W ru n a

p r o s z e k  p e r u w i a ń s k i
(w yrabiany z z ió ł peruw iańskich ).

Proszek peruwiański jes t jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedź każdemu osłabieniu częśoi rodnych i płciowych i tym 

WPly  sposobem usunąć u mi osłabienie męzkie (iinpote-icya), 
kobiet niepłodność. Również je s t nieocenionym środkiem leczniczym I 

wewszystkioh zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
utraty soków 1 krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań sa­
mogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych j a k : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkan iu , nerwowem drże­
niu rąk  i nóg, niedokrewności itd. (2391 4-40)

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pównie i zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. " 912  
Składy w K rakowieutrzymuje W . Redyk, apt. we Lwowie S. Rucker, w Czer- 

niowcach J . Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w Wied.Ju, 
Kaiser Josefstrasse 14.

Wielmożny Panie! Upraszam o natychmiastowe najszybsze 
przysłanie 13 butelek Pańskiego Jana  Hoffa piwa zdrowotnego 
z wyciągu słodowego i dwóch woreczków cukierków słodowych 
za zaliczką pocztową. Stwierdzam z przyjemnością, że używam 
Pańskich wyrobów z przyjemnością i że mi one d i '

St. Andra pod Villach, 5 września 1883.
Z wysokim szacunkiem 

M . v . F e i c h l ,  żona dyrektora.

dobrze służą.

j B l a l s a m  
f r z o z o w y ,

Już sam sok roślinny p ły ­
nący z brzozy, jeżeli przebi­
jam y pień, znanym je s t od 

i niepamiętnych czasów, jako 
i najlepszy środek upiększają- 
I c y ; jeżeli jednak  sok ten  we- 
f die przepisu wynalazcy przy­

rządzonym zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, w tedy 
nabiera prawie cudownego 
skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne 
części ciała tym sokiem , to Jni na dragi 
d z ile ń  odpada prawie nieznacznie łtz- 
p in ź  z e  shory, htóra przez to staje się 
h i e l u t k o  i delikatna.

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z o- 
epy pozostałe na twarzy i nadaje jej młodocianą 
barw ę; cerze przywraca białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim  czasie piegi, 
plamy w ątrobiane, czerwoność nosa, pryszczki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 e. — Do nabycia w Kra­
k o w i e  u W .  Redyka aptek., we Lwowie 
u 2 8 y g in . Riackera aptek, „pod srebrnym or- 
łem“ , W Czemiowcach u J . Oolichow- 
s k i e ą ro apt, „pod Opatrznością". (1725-9-)

Czcionkami Drukami „ Czasu.*

Lekarskie uznanie lecznicze.
Wielmożny Panie! Mam zaszczyt zawiadomić Pana, że J a ­

na Hoffa wyroby słodowe dotychczas okazały się skutecznemi 
u wszystkich moich chorych, którzy ju ż  od dłuższego czasu 
cierpieli na brak tchu, brak  apetytu i osłabione trawienie, dla­
tego też ponownie Pana upraszam o przysłanie mi za zaliczką 
28 butelek piwa zdrow otrego z wyciągu słodowego i 3 worecz­
ków cukierków słodowych pod adresem: rpan Jan  Gusehall 
w Bernie“. Z szacunkiem

Grottau, 9 września 1883.
Rr. Józef 1’rrtilc. praktyczny lekarz.

Doniesienie wyleczenia z Wiednia.
Wiedeń, 11 września 1883.

Niemogę pominąć sposobności, aby Panu najserdeczniej 
podziękować za cudowne wyleczenie nieżytu żołądka, którym 
mój mąż od 4 miesięcy by ł dotkniętym. Mąż mój używał róż­
nych środków, lecz niestety bezskutecznie, aż wreszcie przy­
padkiem wyczytał w gazecie o Pańskich tak  cudown'e działa­
jących Jana Hoffa wyrobach słodowych. Uczynił próbę i już 
po krótkiem użyciu Pańskiego Jana  Hoffa piwa zdrowotnego 
z wyciągu słodowfgo nastąpiło polepszenie, a teraz po użyciu 
21 bntelek, mąż mój zupełnie wyzdrowiał.

Przyjmij Pan nasze najszczersze podziękowanie, a zarazem 
proszę ogłosić to pismo na pożytek podobnie cierpiących.

Z wysokim szacunkiem 
Franciszka Flatenik, Neufunfhaus, 

Goldschlaggasse Nr. 28.

P IE R W S Z Y  1 N A JW IĘ K S Z Y
d o m  k o m i s o w y  i  w y w o z o w y

mebli
ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po największej części pochodzących od
d ^ i s t o j s i y c l i  p a ń s t w .

Umeblowanie do salonów, Jadalń, pokoi m ęskich, burioarów, sypialń, pokoi gościnW* 
i przód pokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robot* 
Z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich oenaoh w podpisanym doma ko™80’ 

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy olejne, franoaskie bronzy, jednem  słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

urządzenia mieszkań. (2150-18;
D. FRIEM &  WECHSLER’s Kommissions u. Exporthaus,

Wlen, Stadt, Graben Nr. 8, Eliigitiig SpiegelganBe N** *' 
Przyjm ujem y na  kom isow ą sp rz e d a ż  m eble z domów arystokratycznych.

' e s .  " 9 S  Cenniki darmo. _

Najnowsze podziękowanie z Wiednia.
2  S w r z e ś n i a  1 8 8 3 .

Upraszam ponownie o 13 butelek Jana Hoffa piwa zdrowo­
tnego z wyciągu słodowego, gdyż jeżeli go tylko przez 8 dni 
nieużywani, czuję jego potriebę. Używam go ju ż  przez 2 lata 
i przekonałem się , że mi dobrze czyni, dlatego proszę to  pu­
blicznie ogłosić

Wiedeń, 7 września 1881. Z szacunkiem
Hargetzi, cukiernik, 

Maiiahilferstrasse Nr. 62.
D i t r a O I P I l I P  Należy żądać tylko pierwszych prawdziwych Jana Hoffa wyrobów słodowych z zarejestrowa- 

M I C *  nym przez c. k. sąd handlowy w Austryi-W ęgrzech znakiem ochronnym (portret wynalazcy).
Nieprawdziwemu wyrobowi ininnych brakują pierwiastki ziół leczniczych i właściwy spo­
sób przyrządzania Jana  Hoffa wyrobów słodowych; nieprawdziwe wedle orzeczenia lekarzy 
żle działają na zdrowie. (2313-4 4)

U 9 "  Prawdziwe śluz rozwalniające Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe s j  w niebieskim papierze. P rzy  zakupnie
wyraźnie tylko tych żądać należy. " 9 ©

Jana Hoffa cukierki z wyciągu słodowego w niebieskich paczkach po 60, 30, 15 i 10 cnt.
Składy głów ne m ają w Krakowie: J . Trauczyński, K. W iszniewski, E. Stockmar, W. R edyk , A. Siedlecki, 

Ed. Radler, F. Gralewski apt., Jan  Janiga w Rynku gł. 42, Edw. Fuchs, W. Fenz, St F e ittu c h ; iw BOCHNI: J. Michnik- w BO­
RYSŁAWIU: F.  H ajeki; wBRZEŻANACH: A. Durst, Dembiński ap t.; w BUCZACZU: Kercel i Jeżew ski; wCZORTKOW IE: L. 
Noss apt.; w DEMBICY: H. Zauderer aptek .; w DROHOBYCZU: J . Aichmiiller, Dobrzenicki aptek .; w GORLICACH: S. Birn- 
w GRODKU: A. L ippus; w GRYBOWIE: A. Muszyński; w JAROSŁAW IU: J . Rohm, J . W isłocki apt., S. Ellenberg- w JA ŚLE: 
T. W. Brąglewicz; w KOŁOMYI: J . Sidorawicz, E. S tenzel; we LW OW IE: S. Rucker, P. Mikolasch, J . Beiser apt.; w MONASTERZY- 
SKĄCH: L. Żarski ap t.; w NOWYM SĄCZU: W. Filipek, Jakubowski, J . Grossbard; w PODGÓRZU: Skakalski apt.- w PRZE­
MYŚLU: M. Krug; w PODWOŁOCZYSKACH: G. Morawetz. w RZESZOWIE: A. Karpiński apt., Schaitter & Co., E. Neugebauer; 
w SAMBORZE: K. Maresch apt., J .  Aleksiewicz ap t.; w SANOKU: J . Rynczarski; w STANISŁAWOWIE: J . Macura, A. Atni- 
rowicz ap t.; w STRY JU : D. J . Nussenblatt & C o.; w TARNOPOLU: Jamrogiewicz, C. Kahane; w TARNOWIE- W Miildner 
&-Co.; w ZALESZCZYKACH C. Sternlieb; w ŻYDACZOWIE M. Bardasz.

Budapeszt Hamburg. Frankfurt

Prosimy uważać dokładnie na firmę I adres. 
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C U D A  T R Z E M Y S Ł U .

T y l k o  I  z ł r .  5 0  c t .
C E S .  K R Ó L .  P A T E N T E M  Z A O P A T R Z O N Y  

zegar pendutowy
jpgr bijący i pokazujący daty

w bardzo pięknie politurowanęj ramie orzechowej, kielowanej
z cięźarhamt pcndnłoweini i hronzowemi.

Prócz tych zalet ma ten^ zegar t tn  nieoceniony przymiot że w ciemnej nocy
św ie c i c. k patent, cy ferb lat

w nader dziwnym fioletowym magicznie pięknym blasku. Mocna siła światła
| p o r ę c z a  ślę na lO lat. rze#

Ten bez tego z p jw odu swych zalet bardzo korzystny zegar staje się w ogóle P''  ̂
niezbędnym i dla każdego bardzo potrzebnym, że pokazuje także dni miauowice P je| 
żej cyfr godzin umieszczone są cyfry dni od 1 do 31 w czerwonej barwie a re 
czerwona oddzielna skazówka pokazuje kaidego dnia datę bez P 
nia, co uskutecznia skazówka zegarowa. . ^

, Tysiące kupujących, którzy ten zegar widzieli i kupili, byli jakby  oczarowani z P

nieprawdopodobnej taniości. i
Uważamy za nasz obowiązek zwrócić na to uwagę każdego naszego ezyt£>lnl .0gO

odkąd w ogóle istnieją zegary niebyło jeszcze coś podobnego, praktycznego i tau 0
może niezdarzy się nawet po stu latach.

OSTRZEŻENIE.  . mi i
Każdy przezemnie dostarczony zegar zaopatrzony jest napisem zlotemi W: „g)

cyferblacie „ P a t e n t * .  ( sreso^
Zamówienia tylko za zaliczką lub poprzednio nadesłaną gotów ką należy

Patent - Pendel - Uhren - Fabriks - Depot 
F .  S c l i a p l r e r «

i -j W ien, I i . ,  S ch iffam stgasse N r. 2 0 . ^
I ^sasaiiasasasMaggmgszsasasagagasaBEsasgsHSHSgsMasMgsgSESHiHsajjBS^

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Dako&


